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ISMO POLSKIEJ PARTII ROBOT-NICZEJ 
ROK IV Nr. 73 (100.1) 
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Sekretarz 1e1eralny KC PNI . 

o Iska Partia Roboln'icza 
roczy pod szlandarem nauki 

f 
„ ~, <"'"'" " ludzkich o stosunkach społecznych i ich Zagadnienie przebudowy światopoglądu STĘPNYM TOWARZYSZEM KAŻDEGO 

" : ' · rozwoju. Swiadomość klasowa robotników, szerokich rzesz pracujących przez pogłę- CZŁONKA PARTII. 
- chłopów i wszystkich inlljych ludzi żyją- hienie ich świadomości klasowej wiąże się Kursy korespondencyjne, dostępne dla 

cych z własnej pracy stanowi ich niepoko- jak najściślej z podniesieniem ideologicz- tysięcy peperowców na terenie każdego 
naną broń w walce z wrogiem klasowym nego poziomu naszej Partii. Sprawę tę po- województwa. bez odry~a ich od pracy 

i: . i jest najpotężniejszą dźwignią rozwoju stawiło w całej rozciągłości kwietniowe zawodowej, są dobrą fol'mą masowego sa-
f: społecznego. W ten niezwyciężony oręż bu- plenum Komitetu Centralnego. Każdy pe- mokształc~l!1~ członków Partii. Należy je 
1:· downiczy, jakim jest świadomość klasowa, perowiec winien się wyróżniu od członka wprowadzrc 1ako STAŁY system pracy 
i winien być uzbrojony każdy człowiek pra- każdej innej partii i od bezpartyjnego ideologiezno·wychow,.wczej w każdej or-
!: cy, a szczególnie każdy peperowiec. przede wszystkim wyższym poziomem ganizacji partyjnej i kroki, jakie na tej 
\: · Władza ludowa w Polsce przez akty świadomości klasowej, głębszym i szer· drodze zrobiła organiz-acja partyjna wo· 

I
", ustawadawcze Wjywłaszczyła obszarników i szym zasięgiem wiadomości z różnych dzie· jewódz-twa śląsko-dąbrowskiego są dobrą 
' unJtrodowiła wszystkie poważniejsze ogni- dzin nauki, a zwłaszcza dziedziny ekonomii zapowiedzią na przi.yszłośe i godnym do na· 

, wa życia gospodarczego, tw1>rząc w ten polii;ycznej i historii własnego narodu i sladowania wzorem dla innych organiza-
j. sposób ekonomiczną podstawę dla zbud~- wła..snej klasy. A każdy aktywista pepe· cji partyjny-eh. 

Arwkuł poruzszy został napisany 
przez tow. Wiesława dla „Biuletynu 
szkoleniowęgo" . - jednodniówki. wy
danej przez Śląsko-dąbrowski Komitet 
Wojewódzki PPR. 

Polska Parti~ Robotni~za, to pltl'tia bu
downiczych nowego życia, nowe.j Polski„ 
Dążenie do zbudowania lepszego żyeia i 
lepszej Polski przewodzi wszystkim p~zy"' 
naniom i całej działalności naszej partiiM 
w budownictwie nowego, lepsz~go życia 
decydującą rolę odgrywa POZIOM SWIA
DOMOSCI KLASOWEJ członków Partii, 
a zwłaszcza centralne miejsce zaij.muje sto
pień świadomości i zakres wiedzy aktywu 
partyjnego ws~stki'ch ogniw organizacyj· 
nych Partii, począwszy od Komitetu Cen
tralnego, a skończywszy na dziesiętnikach 
kół partyjnych. Dlaczegóż to świ-adomość 
klasowa i zakres wiedzy członków Partii 
posiadają decydujące znaczenie w tym za
gadnieniu? 

Aby odpowiedzieć na to pytanie, tl'zeba 
sobie przede wszystkim uświadomić, że 
budowane przez nas nowe iycie jest lepsze 
TYLKO DLA LUDZI PRACY, TYLKO 
DLA '1'YCH, KTÓRZY ŻYJĄ Z PRACY 
WŁASNEJ, a nie cudzej. Wszyscy. którzy 
do niedawna jeszcze żyli, lub dzisiaj jeszcze 
żyją z EKSPLOATACJI P~ACY, Z WY
ZYSKU CZŁOWIEKA PRACY, LUB Z 
RÓŻNORODNYCH SPEKULACJI, nie są 
bynajmniej zwolennika.mi nowej Polski, 
lecz jej zaciętymi przeciwnikami i wro
gami. 

Wniosek z tego prosty: BUDOWNICTWO 
NOWEGO ŻYCIA ODBYWAC SIĘ MUSI 
W WALCE, MUSI MU TOWARZYSZYC 
WALKA KLASOWA, WALKA MIĘDZY 
ŚWIATEM PRACY, A ŚWIATEM KAPI· 
TALISTYCZNYM EKSPLOATATORÓW I 
WYZYSKIWACZY, ORAZ ICH POMOC
NIKÓW. 

W tych warunkach partia budowniczych 
nowej Polski, jaką jest Pclska Partia Ro
botnicza, spełniać może swoje zadania tyl· 
kil jako PARTIA WALKI o nową Polskę, 
iako KIEROV\l'NIK POLITYCZNY klasy 
robotniczej i mas pracujących w walce 
przeciwko siłom wstecznym i reakcyjnym, 
które hamuią budownictwo nowego życia 
i stawiają sobie za cel przywrócenie kapi
talistyezno-obszarniczych stosunków spo
lecznych. Budownictwo nowej Polski ozna
cza więc równocześnie wa.lkę z iej wroga· 
mi. A po·jęcie walki jest bardzo rozciągłe, 
szerokie i obejmuje wszystkie dziedziny 
życia. Jednym z najbardziej ważnych od
cinków walki o nową Polskę jest dziedzina 
ideologiczna, dziedżina oo.reć i wyobra.żeń 

wania nowych, sprawiedliwych stosunków rowski, każdy kierownik terenowej orga- Każdy peperowiec winien pamiętać, że 
społecznych. Me tadnym aktem ustawo- nizacji partyjnej winien być nauczycielem budować nową Polskę i nowe życie można 
da.wczym nie można zlikwidować odrazu partyjnym i społecznym, winien posiadać najskuteczniej I najłatwiej wówczas, gdy on 
pojęć ludzkich, wy.paczonych przez stary I taki zasób wiedzy, aby mógł każdego czło- $1łm, a w.raz z nim setki tysięttr członków 
ustrój społeczny, żadnym dekretem pań- wieka pracy WfYChować na SWIADOMEGO Partii będą się uczyć, będą pomnaża~ oo
stwowym nie można dokonać przeobrażeń budowniczego nowego życia i nowej Pol· dziennie zasady swojej wiedzy i przenosić 
w świadomości · milionowiych rzesz ludzi ski. ją do świadomości milionów ludzi pracy w 
pracy. A równocześnie REWOLUCJA Wymagany poziom mogą osiągnąć pepe- mieście i na wsi. 
UMYSŁOWA T. J. ROZBICIE S~AREJ rowcy tylko na drodze długotrwałej, sy- Naszą drogę ku lepszej pnyszłości ww· 
BURŻUAZY,J:NEJ MACHINY POJĘC NA stematycznej i upartej nauki. Nie wszyscy znaczają, jak słupy gra.nitowe, trzy pod· 
SWIAT I ŻYCIE STANOWI PODSTAWO· mogą przejść przez szkoły partyjne, looz stawowe hasła: PRACA, WA'LKA i NAU
WY WARUNEK SZYBKIEGO KROCZE-1 wszysqy mogą i powinni się uczyć. KA. Haseł tych nie mo-żna od siebie roz
NIA NAPRZÓD PO DRODZE ROZWOJU KSIĄŻKA I BROSZURA, OPRÓCZ dzielić. Stanowią one zwartą eałośc. Im le· 
GOSPODARCZEGO, SPOŁECZNEGO I DZIENNIKA CZY TYGODNIK:A PAR· piej· i wydatniej będziemy pracowu, ~ 
KULTURALNEGO. TYJNEGO STAĆ SIĘ WINNY NIEOD- skuteczniej będziemy walezyć ze wszystki· 

- mi wrog'ami ·Polski Ludowej, tym większe 

Ulgi podatkowe 
dla przodowników pracy 

możliwości stworzymy dla odrodzonej 
OjC7jymy. Im głębiej przyswoiniy sobi~ 
naukę o pl'awach, .rządzących rozwojem 
społecznym, tym owocni'ejSza ~~ nasza 
walka z reakcją i głębokimi dms jeszcze 
pozostałościami kapitalizmu. Partia bu· 
downiczych nowego życia i nowej Polski, 

WARSZ'AWA (PAP) - Komisja Cen-1 W ten sposób - obietnica tow. 'Wie· kierownik llllasy robotni~j i m;1s ludo-
wych - Polska Pa.rtia Robotnicza, kroczy 

tralna Związków zcawodowych uzyskała sława, dana przed niedawnym c;zasem pod sztandanm nauki. Uczyć się _ to jed· 
w porozumieniu z Min. Skarbu obniżenie przodownikom przemysłu włókiennicze· no z najiwUniejszy<:h zadań każdego pe
skałi podatku od wynagrodzeń stosow- go z Łodzi - zostanie zrealizowana. perow,a. WŁ. GOMUŁKĄ 

~~~•ubw·~~~~~ap~---lt--0-S--L-U_D_U_'_' ___ O_r_g_a_·n--K--C--P--P-R-~ 
cy. Obmzka podatku obejmie przede •• 
wszystkim · przodujących pracowników, n • • • • • 
których . zarobek w wyniku wysokiego łączy s~„ sercem z n2m1" 
przekroc-ienia normy produkcyjnej, kil· :.~ . ·. u 
kakrotnie przekracrz.a płacę podstawową Przyjmtc1e od nas tow. Redaktorze I Pra- ezy„, jest teraz Jednym z najlepszych pism 

cownicy „Głosu Robotniczego" serdeczne po- pol$kich. Wasza rzetelna obsługa informa.cyj-
wraz ze stałymi dodatkami. zdrowienie z okazji WYdania przez Was jubi- na, W-asze słowo, Wasza walka o lepsze Ju-

Ulgi podatkowe obowiązywać będą leuszowego numeru Waszego pisma. tro Polski, o podniesienie produkcji, kultury 
wstecz od stycznia roku bieżącego. Za- „Głos Robotniczy'' - pismo naszej Partii - i bytu ludzi pracy. popula.ryzowanie przez 
r.ządzenie szczegółowe jest opracowy- zdobył sobie dzięki Waszej ofiarnej praey - Was przodowników pracy, dźwigających 
wane przez Ministerstwo Skarbu. serca. całej robotniczej Łodzi. ,,Głos Robotni- wzwyż nasz kraj, - wszystko to sprawiło, że 

„Kurier Popularny" -- „Głosowi Robotniczemu" 
„Głos Robotniczy" stał się potężnym orężem 
Polskiej Partii Robotniczej, że stał się pismem 
wnyst1dch luilzl, którym na sercu leży do
bro Polski Ludowej. 

Do 
Redakcji „Głosu Roboifniczego" 
w Łodzi 
l\il ręce Naczelnego RedaktOR 
Tow. Uzdańs·kiego. 

I 
głi, siły l woli. Pogłębiająca slę świadomość 

· klasy robotniczej, coraz trwalsza postawa jed· 
ności myśli i czynu pols.kiiego ludu pracujące 
·go i zbliżenie ideologiczne całego obozu 
maJ.1ksistows~iego są naj,lepszą gwarancją 

Fakt, że z 15-tu tysi~. ... .... egzemplarzy ja
kie wydaliście w pierwszym dniu Waszej pra
cy podnieśliście nakład Waszego pisma znacz
nie powyżej 100 tysięcy - to świadectwo za
ufania jakim Was darzy łódzki Swiat Pracy, Drodzy Towarzysze 

Pozwalam sobie w imieniu zespołu redak
cyjnego „Kuriera Popułamego" 1 moim włas
nym przesłać Wam na1jgorętsze, serdeczne, pro 
Ietariackle życzenia z oka~ji wydania tysięcz 
nego numeru Waszego pisma, rewolucy1nej 
tryibuny walki 0 najistotniejsze interesy pol
skiego proletariatu miast i wsł. 

Jesteśmy świadomi Waszego wielkiego 
wkładu w dzieło budowy zrębów Odrodzonej 
R~eczipos.poliitej, patrzymy na Wasz trud i wy 
siłek wieńczony coraz w·iększyml l mocniej
szymi szeregami polskiej klasy robotnkze1J, 
podnoszące•j swój poz,iom ideowy, dźwigającej 
swą pracą i ruiu nasze iycie gospodarcze, 
trwającej nfozmiennie 1 z entuzjazmem nit 
fr-0ncie pracy 0 pnysztość naszego kraju i 
dobrobyt pracującego człowieka. 

My, dziemdkarze socja!listycml, walczący 
piórem i słowem o zwycięstwo naszej WSPÓL 
NEJ IDEI, razem z Wami, we wszystkich oko 
licznościach, w imię tych samych celów, dla 
dobra tej samej Sprawy, pe>trafimy ocen.I~ 
Wasz codzienny wysiłek i ogrom pracy, ja:k1 
macie za sobą. Wiemy, ile jeszcze przed »il~ 

mi jest do z.robienia, zdajemy sobie spra~'i· 
i!le lo noohłoną.ć musi naszej wspólne1 enei'· 

ostillte~nego zwyci'ęstwa ideałów, w li.mlię 
k<lórych Wy i my wspóhl·le walczymy. 

Dlatego przyjmijcie rorące źyczenia od 
swoich na:jbliższych towarzyS'llf pracy i walki 
życzenia dałszej owocnej pracy w sluibie 
marksizmu którego każdy robotniczy dzien
nik.ar:Z jest najgorętszym szermierzem. 

iAR'.fUR KARACZEWSKJl 

Dziś, w dniu Waszego Swięta, jesteśmy ser
cem z Wami. 

Cieszymy się Waszym sukcesem, sukcesem 
Partii, życzymy Wam dalszej owocnej pracy i 
dalszych sukcesów. 

Zespół Redakcyjny i Adi'.ninistracyjft5' 
„GŁOSU LUDU" 
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2l iOkailii wydania 

1000-nego NUMER1'J „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

dziś, w dniu 14-go marca r. b. o godz. 10,3 O w sali Teatru ,,TUR" przy ul. 11-go Li
stopada 21 odbędzie się 

UROCZYSTA AKADEMIA 
W części artystycznej wezmą udział: 9p.: Andrzejewska, H. Bielicka, :Dymsza., 

Dziewoński, Hanusz, Jankowski, Łuczak, Pawrowski, Sykulska, duet taneczny Dzie
więcka-Radek, duet taneczny Sutt. 
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GLOS 

• 

upośledzenie Francii Odbudowa Niemiec zachodnich I 
Jacques Duclos piętnuje służalcza !!Ohtykę zagra ~ czną Bluma - Schumana 

PAAYZ PAP. - Zabieraj"c gł<>11 w dysku- rencj1 16-tu, gdyż Stany Zjednoczone dążą do ł Umm i do klasy robotniczej. Obecny rz!ld 
•Jt ••d polityk" zagraniem" nądu, pn:ewodni odbudowania potencjału wojennego Niemle<:. francuski cieszy się poparciem zwole~ni~ow 
'=!"cy frakcji parlament11.mej francuskiej par ,.Rz~d francuski - oświadczył Duclos - kolaboracjonisty Petama wewnątrz kra1u 1. b. 
tł! komuntstyanej, JacquM Duclos ostro skry broni po prostu lnter~ów państw kapitatl- \ hitlerowców oraz neofaszystów zagranicz
tyt:ował przemówienie ministra Bidault, który stycznych, kierując się nienawiścią do socja' nych 1tarti R'I ueprawiedliwió politykę zagranicz- --.....;~_.....; ________________ _ 
n" iqdu Schumana. 

Omawiaj" pol1tyk11 rs1tdu francuskiego w 
ltow.nku do N1emiec, Dudos pOOkreślił, te 
polityb ta Mrata Prancję na poważne nie
beqiofeaieflstwo. W1da.ć wyratnie, jaka rola 
prxy.padnte :uchodniej częś':I. Niemiec w tzw. 
planie Marshalla. Kredyty przewidziane dla 
Niemiec w m-amach tego planu wynoszą 1.600 
mlilion6w dolarów, a kredyty dla Francji 1.090 
mllionów d0ilu6w. POT.a tym Niemcy zacho
dnia --~ dopnHOOIHI do uclliału w konfe 

Uroczysty pogrzeb Jana asaryka 
PRAGA (PAP) - Po południu 13 marca Pochód żałobny przybył na mały cmentan 

Praga złożyła pośmlertny hołd Janowi Ma6a- miejscowy o godzinie 18.50 wieczorem. Ko;\co
rykowi, żegnając jego śmiertelne 15zcząlk! . wa uroczystość żałobna odbyła 6ię w obecno

W Panteonie Muzeum Narodowego wygło - ści rodziny i grupy osobistoiści oficjaln ych. 
Nad grobem przemów!ł wic eminister spraw za

sił nad trumn'll przemówien ie pożegnalne pre- gran icznych, dr Clementis, następni e kazani e 

Nr: '73 

KOMU IKAT 
Wydz. ,1roiaga y Kl r.-R 

W niedzielę, 14-go marca o rodz. 10-~J w 
sali Centralnej Szkoły PPR - Al. Kośclu1z

ki 65 odbędzie się 
UROCZYSTOSC ZAKO~CZENIA V KURSU 

I INAUGURACJA VI PARTYJNEGO 
KURSU DZIELNICOWEGO 

W uroczystości wezmą udział przedstawi
ciele Komitetu Centralnego Partu. 

Na zako6czenle odbędzie się czę§ó arty
styczna. 

Wstęp za. zaproszeniami. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY Kl.o. PPR 

Milion ton węgla 
dostarczyła Polska - Szwajcarii mier Gottwald. Następnie l!!amochodem c i ęża- ż ałobne wygłosił k<Siądz Franti<Sek Urbanek, 

rowym odwie:z:iono trumnę do mi e jscowości który w swoim czasie oddał o6tatnią posług ę 

W lk
• O I k" w h . Lany, gdz:le znajduje się grób rodzinny Masa- religijną pre-zydentowj Tomaszowi Masary:rn- KATOWICE (PAP) - Pol-ski pn:emyl!!ł wę-8 I na a e tm SC odz e ryków. w i, jego żonie i jego synowi Herber towi. ~Iowy wysłał do Szwa~aril w ok.reeie powo· 

Droga, prowadząca do miejscowości Lany, Wreszcie odegrano hymn a pani Benesz, człon - Je_n~ym 1.000.000 ton węgla. W zw111zlw z tym 
MOSKWA, PAP. - Agencja Tass donosi była w!downiit wzruszaj!lcego hołdu dla Jana kowie rodziny Ma6aryka i iprzedstawiciele mm1ste; pełnomocny R. P. w Szwajcaril, Julian 

z Szanih-Ju, te chlńakle wojska ludow& roz- Masaryka ze strony d1:ie<Siątków l)'"5ięcy ludzi , rządu rzucili ikwiaty do grobu. Trumna ze zwło- PrzY'bos, nadesłał na ·ręce dyrekt-ora general
PoCZęły koncentryczny atak na miasto Lo-1 zgromadzonych tam w chwili , gdy przybywa!' kami Jana Masaryka 6poczęła obok trumny 

1 

n ego CZPW, inż. Topolskiego, depeszę z wy
Yan, wa!ny punkt oporu wojsk kuom!ntangu z Pragi kondukt pognebowy z jego śmierteł- z prochami jego wielkiego ojca, Tomasza Ma- ra~ami wdzięc~o~i 6połt;ozeństwa •zwa}car-
W aehodn.lej cz4tcl prowincji Honan. Czo- nymi szcziitkami. saryka. slciego dla górrukow rpolsk1ch. 
ł6wk1 armil ludowej majduj" lię juł w po- / 

b~%1!:: c!~:::s.1.;a~y;:-0„ donosi, u ykrycie sensacy1·ne1· afery. szpiegowskie. 
w wyswolonycb. ~ciach Mandturil oraz pro 

~8:":!,3:S:~~y::i:Ow::;: w czechosłowackiej partii narodowo socjalistycznej 
ło SllOO tołnłerzy l ottcerów armil Czang-Kat- PRAGA (PAP) - Mini\Sten;two Spraw We- wo - socjali6tycznej w Pradze. Ten ośrodek deputowani, Otto Hora d Atotzy O!'l•lr.. 
Sab, wziętych do nłewoll. OlrołQ 100 ofi- wnętruiych ogłoeiło szczegó)y dochodzeń szpiegowski majdował sl11 pod kierownictwem Władze zwrÓ<:it iiit do komi•ji mandatowej 

w sprawie d-ii.ałalności 11zpiegowskiej, ośrodek sekretarza generalnego WBpomnianej partii __, Zgromadzoo.ia Narodowego :s wnioskiem 
cer.5w swolnlon:yeh ~piło ochotniczo w aze której wykryto podczas ostatniego kryzysu dra Wladimlra Kraziny, którego współpraco'W- o uchylenie nletykalnoścl poae.l&kł•j tych 3-ch 
regi ch!ftsldej umft ludowej. rzitdowego w głównej siedzibie partii narado- nikami byli dwaj narodowo - 11ocjalistyczni członków parlamentu. · 

Obywatelśka komisja śledcza we Francji 
Komunikat ministerialny W!!p-Omdn& da:ej 

o arMztowaniu 20-tu daAuych cgjonk6w naro
dowo • a-0cjallstyczne} aiecl azplegowakJej, 
podkre.§lafqc, te are-s!LtowOllll ribleroll poufne 
Jnformacje, dotyczące armil, władz be,;pleocuń· 
stwa I upa.ństwowlonego przemysłu, gdzie 
uplas(1Wa]J 8WJ'Ch agentów. Informacje te ipn:e
kazywa.no dalej pod fikcyjnymi adresami. Nie
które z raportów szpiegowskich wykryto pod
cza-s rewirl:jl w glóW1Dej siedzibie ;parli narodo
wo socjalistycznej. Kilku are6ztowanych przy
mało się już do winy. Sledrlw-0 trwa. 
1 11 1n1 1 '1n1n111 1 n 1 11 1n1 11 1 111nrnl1111l1l111n1 11ll111u11111!l11mn1rml'llllmllTll!llm 11 1 11 1 11 1:~ 11 1llll!l111111 

bada spraw• katowania obywateli polskich przez policję francuskq 
PARYż ('PAP) - Dzienn.tki donoszll, te po· 1 bywaJll zwolniim! niedawno obywatele polscv. 

wołana rostala obyw11lela.ka koml,aja AledCN Dzienniki „Ce Soir" i „Le Monde" podały 
dla N1adanla •prawy !lllęcanla alę pollcfil troo- epraw-ozdanla 11wych korel\fl<)ndentów epecjal
cwt/cle/ nad obywatelami polaklmi. W 11kład nych, towarzysziicych komisjd śledc:tej . „Ce 
komisji 1't'Chodrzll m. m.: pastor Rower, Jrs.iitd2 Soir" przytacrza 1Pytan1a, jakie policj-a stawiała 
Tokauikl, adwoka.t Couty, profesor medycyny areatO'Wanym P-0lakom ,podc2ae przesluchan:a. 
Cheva:li•r, tłumaoii pr2'!Sdęgły oraz pl'2:eclsta- Are.s:ztowanych indagowano w sprawie ich sto
widele prey. aunk.u do planu MarshaUa i zapytywano, dla-

K.omi11ja śledc:u udała llłę do mlejllcowo- czego nie wstępują do ugrupowań, popierają
ki, położonej w rpobl.ltht Metz, w której prze- cych Mikołajczyka i Andersa. „Czy fest rze-

Dnia 14-go marea 1948 r. o godz. 12-tej w poł. odbędzie się pogrzeb zmar
łego traglcznlł łmlerc11t 

„ f,. 

Feliksa Kawczyńskiego 
Kierownika Oddziału Powszechnej Sp6łdzlelnl Społywc6w w Zgierza 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy S?;pitala Sw. Jana. w Łodzi, Wól
czańska 195 na Cmentarz w Radogosz.c zu. 

RADA ZAKŁADOWA 

POWSZECHNEJ SPOŁDZIELNI SPOŻYWCOW W ŁODZI 

Zamarł cały, lecz nagle z oczu jego palczywie. - Dzięki Bogu, że nie czy
posypały się iskry, a twarz jego ciężko tałam tych rozpustnych książek, a pll
opalił dźwięczny policzek. Cofnął się, nuję honoru swego, tak jak to czyni kaź· 
zakrywając się na wszelki wypadek łok- da porządna dziewczyna! 
erem. G iuldżan wstała, oddech jej sta- Odwróciła si~ i odeszła; zaskrzypia-
wał się ciężki od gniewu. ły schody pod Jej lekkimi stopami i 

- Zdaje się słyszałem dźwięk policz- wkrótce w szparach okiennic, odgra 
ka - łagodnie powiedział Chodża Na- dzających balkon zapaliło się światło 
sredin. I po co zaraz bić, kiedy można - Obraziłem ją - rozmyślat Chodża 
powiedzieć słowami? Nasredin. - Jak mogłem popełnić taki 

- Słowami! - przerwała mu Giul- błąd? Ale nie szkodzi, za to teraz znam 
dżan. Mało tego, że zapomniałam o jej charakter. Jeśli wymierzyła mi poli
wstydzie i odkryłam przed tobą Marz, czek, to znaczy, że i innemu nie o szc: zę
to jeszcze wyciągasz twoje długie ręce dzi go w podobnym wypadku i będzie 
gdzie nie n:ileży? wierną żoną. Zgadzam s ię do śl ub :.J o-

- A któż to określił, gdzie należy, trzym.:..ć od niej jeszcze dziesięć razv 
a gdzie nie należy wydągać rąk? - po dziesięć policrzków, żebym tylko był 
odpowiedział Chodża Nasredin komplet pewien, że po ślubie Giuldżan bę,j zi e 
nie zmieszany. - Gdybyś czytała księgi 

1 

także szczodrze rozdzielać policzki in-
.n ajmądrzejszego ibn~Tufejla... nyml 

- Dzieki Boau - odoowiedziała za- Podszedł na palcach do balkonu i za-

czq dopu.nczalnq - pieza kor~dent „Ce 
Soir" - aby cudzozle-mcy, przebywający od 
długich lat we Franc/I, uczestnicy ruchu oporu 
- stalf slę obecnie ofiarami manewrów i ma
chinacji politycznych?" 

„Ce Soir" podaje m. in., te Józef Jurczak 
w zezmaniach swych, 'lłożornych pn:ed kom!ejl\ 
śledczą oświadczył: „Przebywam we Froocfi od 
11 lat. Byłem are,,ztowany pne.r gestQPowców 
podczas okupacfl, lecz nie doznałem takich ka
tuszy, jak przy ostatnich badaniach. Pierwszą 
noc przealedziałem przykuty do krzesła. Całą 
drugą noc spędzo}łq w areszcie, musiałl?m tJtać 
przywiązany ck> drzwi. W czasie przetJłuchlwa
nia rozbierano mltle J bito. Raz kazano ml 
uklęknąć przed biurkiem J przea mnie/ wlęce} 
kwadrantJ Aw!ec<mo mi wprost w oczy slJnym 
reflektorem. Gdy zamykałem oczy, agenci nu
cili się na mnie I bl11. Po tym „przesłuchan!u„ 
byłem zupełnie oślepiony". 

Strajk ostrzegawczy 
górników francuskich 

PARYZ (PAP) - Po rozpatrzeniu obeenej 
eytuacj1, Związek Zawodowy Gónni.Tców w d 
partamencte Nord poW2111\ł jedinogfośnie dec• 
zję o 48-godzilllD.ym strafku 01Stneg.awc-zy.m. Gór
nicy tądajq podwyżki płac, 1Mtalenla jako pła
cy minimum 12.900 franków J oolnięc!a wuel
klch .r:arzqdzeń repr~/nych za udział w po
przednich strajkach. 

.-
Dnia li-go marca b. r. zmarł śmiercią traglczn" 

WŁADYSŁAW PLEWA 
PRACOWNIK ŁZPMR ZAKł..ADOW PRZEMYSŁ-OWYCH ST. WEIGT 

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika. 
Pogrzeb odbył Sifj dnia 13-go marea 1948 r. 

wołał cichym głosem: 
- Giuldżanl 
Dziewczyna nie odpowiedziała. 
- Giuldżanl 
Lecz pachnąca ciemność milczała . 

Chodża Nasredin zasmucił się. Zniżając 
głos, aby nie obudzić starca zaśpiewał : 

Rzęsami tJwyml ukradla§ moje aerce 
Mnie potęp!aaz, a actma kradnie-&z rzę rnmi 

I .tądaS11 jeszcze zapłaty za to, 
teA akradla moje serce.„ 

O dziwy/ O cuda! Gdzie! to wldzfo.11c 
Kiedy I kto płaci złodziejom. 
Podaruj ml dwa albo trzy pocałunki 
Nie, tego ml mało/ 
Gdyt są pocałunki podobne do gorzkle/ 

wody: 
Im więcej pijesz, tym większe masz 

pragnienie 
Zamknęła§ przede mną swoje drzwl -
Niech zatem lepiej krew moja na ziemię 

spłynie! 

Gdzie znajdę tera.z sen I zapomnienie 
Być może tego mnie nauczysJ!' ty 
- Oto jaki jest mój smutek po twoich 

oczach, 
które ciskają strzały/ 

Oto fakl fest mój smutek po twoich 

splotach, 
wonnych jak muav'11. 

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Załogoa 
ZAKŁ. PRZEM. ST, WEIGT 

·.· .- ,,_ .:or·~ ~~~ , . • ~:·· .. , „ • . . . ~~.~. 

Gdy wyszliśmy wieczorem do ogrodu, 
to księżyc zawstydziwszy się swojej 

małośc i 

skrył się • chmury 
zamilkły ptaki 1 wiatr ścic~ł 
A myśmy stall - wielcy., sławni, 

niezwyciężeni 

DQdr-nn i do słońca J potęW.-
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Popularna piosenka twierdzi, że „piękna na-1 ble" J J.adne J b. Jadne. Zgodne jednak z pmw I skiego §wiata pracy. I w płękny;m . Kacpaazu·1:.dobnyoh r.ejoocwh" oz~kajq.na „WCZOS<>lWazów'ł 
•a Polska caJa„." To nie jest śełi.słe, kraj nasz dq jest, że najładniejsze miejscowości w Pol· (zdjęcie z lewej/i w niemniej ślicMej Kr.ynicy :domy wypoczynkowe Zlwiq?Jk-Otw Zawodow~h. 
N\viem pe>sia<la i okolice brzydkie i „takie so- sce S<J „zastrzeżone" przede wszystkim dla pm· (zdjęcie z prawej) i we wszystkich innych ,,na· 

'-'.· ~· 

W miejsce przedwojennego ,)ufcika" P-01·1 kawal wybrzeża morskikgo. Na .;:,ybrzeżu tymi Zdjf:cie z lewej - przedsł<twJa wido-k #)(»Il• 
ska posiada obecnie wie<llvie „e>kno .na świat", b. ważną rolę spełnia ~zecin - port łączący szczecińskiego u ~iście. 0dry, zdjęcie z pr<J.Waj 
cz.yli mówiąc po prostu kiJkusefkilomelrowy drogą morską ·kraj nasz z cał.ym światem. - - f.ragnumt pi.ac wyładunkowych w pou:ie. 

Związek ł6dzkich plastyków urządził nie· 1 wej. Na .zdjęciu - oryginalnY_ „portret" ob 
dawno wystawę wycinanek łowickich. Dz iś Ewy, czyil tzw . „matki rodzOJ LI Iurlz~ · 

w Lodzi nasląpi nfwa.rcie b. rieknw<>j wysta- obraz, . ma/Q.wan,y przez „domorosłego" artyst<: 

~' pcświęconej „m<lłunJw.wr i ne:»Je lado· 

Częstymi gośćmi _,lky aq prrr.ooownłoyl nądu, różnych insty.tucji iłp. 0slatnio bawłJ 
fJIOCy, robocfo.rZ6. /lgll:rufący Ił<l 2!aSZczytlfyclt w 'W«szawie pł«ritt w.spo'lzawodnictw.a, t<YW. 
listach wsp6łzawodnJcW-ro. PrzyJeżdżajq lł1 na Pstrowski. Słynnr gómik wyrazu p{)(}mw dla 
za.proszenie ob. Prezydenitc f'tdol1ków Il@BZeg-0 tempa odłxldor1v..r i't('(.lj~ 91-0licy. 

Chociaż nie 
',..,<:k " an i 
r1r/ ,·s tyczn pgo. 
„ zclj;:te" ppz.y 

wyc_i~anka .łowicka, nie „m.a-1 fabrylci d. ywa.n6w, ki.'lim6w i mak.at, ponieważ 
, k~l1m .takze wymaga kunsz.tu. spod ich rąk wychodzą .,.'IZ'ltiki" o pięlmym 
Pos1ada1ą len kunszt V1"fZef i oryginaln}ł11t -~-~~ dlo DIW'-
roboei.e p.r.tJe-OMl'rtica!ld · ~Jehllda>· btl~ ~,_„ -
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..IAN ORDA 

DO TOR DYCY 
. Majowe słońce oświeciło całą ulicę. W mięk

Jnm pyle zburzonej jezdni, 20 kroków od ba
rykady, leży ciało Helen.ki. Bezlitosna śmierć 
pokazała jej swoje wyszczerzone zęby. Trr ... 
ta - tat - ta - ta„. 

Nowela z książki czeskiego 
ce Czechów z Niemcami. 

pisarza Jana Drdy „Niema barykada" - poświęconej wal-

Jan Drda urodził 5ię w 1915 roku. Jego pierwsza powie§<! ,,M/03/eczko na dłoni„ cie
szy się wielką poczytnością. Miała sześć wydań. Została przetłumaczona na polski. Krytyka 
zwróciła uwagę na realizm pisarza, soczy~t ość i czystość języka. Oprócz tego, Drda napi
sał: „Podróż Piotra Semilguna", powieść „Zywa woda" i dramat „Jak i my odpuszczamy 
naszym winowajcom" i „Zabawa z diabłem". 
Drda jest jednym z przodujących J najl:Jrrr dziej 
rzy. Jest on członkiem partii komunistycznej. 

utalentowanych, młodych, czeskich plsa-

Walter spojrzał w oknQ. Chłodne <><:zy w dłu
gim, wąskim QWale czaszki. Jak gdyby wy· 
padł węzełek "Ze szmatami. Nawet nie mru9"" 
nął. 

- Ruszaj, świnio! - popchnęli go.„ 
Prowadzą go środkiem jezdni, ku martwej 

Helence. Przed gankiem leży starucha - kupa 
pogruchotanych kości w skórzanym worku. 
Syn przekracza przez jej ciało, jak pn:ez 'l:Wa· 
lone drzewo. Nie drgnąwszy, nie oglądając 
się. Odrzuca w tył teutońską głowę. Wysuwa 

Spójrz, czy możesz znieść podobną okron
ność1 Głowę piędoletniej dziewczynki rozpła
tała_ seria ~a.rabinu maszynowego. Matka po
trafi poznac Ją tylko po sukience. Dlatego, że 
9łowa„. ~eh, już lepiej nie mówić. A przecież 
Jest tutaJ głębokie, do tej pory jeszcze spokoj
ne zaplecze, nasi ostrzeliwują się przed Niem
cami gdzieś daleko na przodzie przy dziewią J Szeroka, męska 6Zczęka wygryzła w nim 

dwa półksiężyce. Nic więcej. Kawałek chleba 
jest żółty od masła i czerwony od malinowych 
powideł. Czerwony jak krew. 

Starucha rzuciła 11ię Marcinkowi do nóg: _ Na kolana! Ucałuj tę 41krwawioną 'Zi• I 
podbróllek, jak aktor na scenie. 

- Walter.„ niczegom nie nobila! mię! - krzyczy Marcinek - i •trąca Waltera 
- Schweig, Mutti! - zawrze5zczał na nią na kolana pośrodku ulicy. 

tej, czy dziesiątej barykadzie. 
Ziemia, z której wyrwano kostki jezdni

jest mokra i równa. Po dwóch dniach przeni
kającego do szpiku kości des7czu, 7.hown świe
ci cudowne, majowe słońce. 

zbrodniarz. Ale w niej 'Zerwały się wszY15lkie Walter próbuje wstać. 
Jednym dzikim uderzeniem Marcinek otwie- tamy strachu. Zwija się w kłębek, obejmuje - Na. kolana!_ Całuj! . 

ra naoścież dwuskrzydłowe drzwi szafy. Od- kolana. A potem, usprawiedliwiając się, wy· I tutaJ zbrodmarz zeb'.ał 111ly do ostatniego 
Dz ieci nie można utrzymać w domu. Wy

biegają wciąż na ulicę, przed dom z łopatkami 
i wiaderkami. Gromadka dzieci siada na środ
ku ulicy, aby lepić z mokrej ziemi babki. Nie
bo jest ciche, wojna daleko. Sło1ice budzi dzie
ci z odrętwienia, po śnie w wilgntnej piwnicy. 

rzuca szmaty, ryje się wśród wieszaków z dam- pluwa potok słów. ge~tu. Plunął w okrwawioną twarz mar.twego 
skimi sukniami. Mocuje się ze starymi łacha- p dl" 1 p dziecka . . 

1 1 
t . . t d t - atrz, pa ino - rowadzi_· i.Ił Marcin_ ek w dwie minuty póinie.j był ju'! inny. ml. nag e rzyma cos zywego, war ego, s a- do okn N h I I W d t d 

k 
a.~:-. . o, p~zec Y su: 1 z1sz 0 ziec- Ogromne, tchórzliwe zwierzę skrwawionymi 

wiającego opór. Padają na podłogę. Obalają o? Przec1ez Jestes matką„. wargami mamrotało bezmyślnie próś·bę 0 łaskę. 
parę krzeseł. Marcinek jest kowalem i to wy- - Ja ~~~a:„ ~a kazal Walter„. on musiała - Zryj ziemię! - Krzyczeli do niego a on 

I w tym nagle - ra-tat-ta-ta. Dzieci krzy
czą ze strachu, rozbiegają się, jak kurczęta. 
}~elenka już nie biegnie. A z ładnej, pukhniut
~ej. rą_czki ~ dołeczkami jej czteroletniej przy-
1ac10łk1 Bast, pozostaje coś niewypowiedzianie 
okropnego. Niezmiernie przestraszona na wi
do~ sw'ojej krwi, z wytrzeszczonymi oczym'.I, 
wbiega jeszcze na korytarz i pada tam na po
dłogę. Oderwana w łokciu rączka leży na 

czuwa się od razu. Po dwudziestu sekundach ~yła t_rze.Iic az1e:1a, ~m cały cz.as musiała trze- żarł ją posłusznie. Dławił &ię czarną ziemi(\ 
jego kolana przygniatają pierś podobnego do he dz1ec1a, on mc nie robila, Ja kazałam trze- i połykał jej grudki. W końcu najadł gię cze-
goryla Nie"b:ca. Podłużna, teutońska czaszka lać„. skiej ziemi, której oni wszyscy tak łaknęli. 
uderza o podło:rę . Automat znaleźli w bieliż- Wtem Bóg wie w jaki sposób, przechyliła Nakarmiwgzy Niemca ziemi(\ do syta, od· 
nie, połowa nabojów była zużyta. Związawszy się przez okno i wypadła. Ręce, które próbo· dali go w ręce partyzantów. W jego dokumen· 
go postronkami z bielizny, kazali mu wstać. wały ją powstrzymać schwyciły próżnię, Roz- tach figurowało: „Doktór medycyny". 

- A ty, stara megero, też chodź tu. płaszczyła się na ziemi. jak zmięty spadochron.I Przełożył Jan Czarny. 
11111111111111111111111 '11111111111"'1111'111"111111'1'111111111111111111111111111 Ili I I I I lf"l'I 11 l"l ITITM'IM"l'l'll' l"l'l"'rl"l"fl ITf'IT'l"f'l'll 1"1"1"1"1°1"1'"1''.l'l l"lll'lf'l"l'lW 

brzegu chodnika. Jej palce ściskają łopatkę. Rozmowa z 1·ugoslow·1an· sk1·m·1 p1·sarzam·1 ~ężc1yźni "".Yskakuj11 na ulicę. Są nieuzbroje-
ni, ?latego'. ze wszystką broń posiano tam, TJa 
przod, gdzie wre walka. Wiedzą, że strzela 
ktoś z góry. Niechaj jeszcze raz wystrzeli - lt utukę i kulturę wzrosły pięciokrotnie w sto-
zobaczymy - skąd. Oczyma pełnymi niena- · C,,., sunku do wydatków przedwojennych. 
wiści spoglądają na okienka strychu. Trudno "'- /7 ,NI~- K..v;' ~. r (? V1'\.A ·u t,.. 4. ~ - Czy obok literatury 6erbsko - chorwac· 
poznać po oknach. Wczoraj od wybuchu gra· Y' ... · klej rozwija 6ię również literatura. innych na· 
natu powylatywały wszystkie 5zyby, a kawa- ,r • % rodów, wchod"Zących w skład Federacyjnej Lu· 
łecz~i szkła zmieciono już dawno pod ściany /r' I r ~ • V v-)'iJ ~· , ;, (J- l e:tAc..11.H'o. 1#- • ~ dowej Republiki Jugosłowiańskiejf 
domo w. A ten tam„. trudno powiedzieć kto (/1- "'-'<.A ' F · · / V " 

6iedzl ukryty gdzieś z bronią gotową do - Oczywiście. Weźmy ja'ko przykład Ma· 
strz~lu - szuka celu. Kogo chce, tego zabij'=!. /J7 ./ . 1' · „ ~..e.. c;;: C.. ~ 'Z.~ ctu..e- cedończyk6w. Dopiero obecnie, po raz pierw· 
C_zyzby tutaj pozostali jeszcze Niemcy? Dziel- V~,...,,....... J 4 

· ~ v · I ezy w historii, świadomie tworzą oni swoj11 li· 
nicę przetrząseno już trzykrotnie, od piwnic ~ teraturę. Dopiero obecnie tworz11 oni •woj11 
do strychów. Nawet mysz nie zdołałaby się r c;U._ ~ 

5 
fil.._ <>- "7, c;... własnll gramatykę. Niem.niej ciekawi• rozwi· 

wymk.nąć. Nie ma n'koqo, nikogo. A przecież ja się literatura -<:zarnogónska. 
ktoś iest. Pomyślcie! P-0myślcie! Mężczyźni - Jak wygląda Wymiana kulturalna poi· 
stoją nad martwą Helenką. Strzelec wziął ją // 1ko·jugosłow!ań11k11? 
na muszkę. Nikogo, nikogo nie ma .. A prze- /{) ,, . "'.;. 

/ 
·~c-/. J _ /) ' - Współpraca. kulturalna pomięd"Zy llt~ra· cież ktoś jest! ~~ c:. / 7 • ~ ~·e tur11 naszego kraju t narodem polskim, podob-

- To.warzysze, przyznajcie się! nie jak W6pól;praca. litera.tury naszej :z: 11zero· 
t wtedy jeden z nich, oszołomiony z prze- • • • kimi masami Waszego narodu, po wojnie jeet 

rażenia, mówi, jąkając się: · ~ "l.v~ · M ~ """ bardzo żywa. Pi~arze polgcy odwiedzili nie· 
:- Ja, towa~zysze„. mam miękkie serce. Być dawno Jugosławię, a grupy pi41'8rzy jugoslo· 

moze„. zostawiłem tam na czwartym piętrze W tych dniach gościła w Polsce grupa ;ii-1 młodzieżowy". moręc oezposream uaział w bu- wiańskich odwiedzają pisarzy polskich. Rów· 
starą, chorą babkę„. zlitowałem się, pomyśla- sarzy jugosłowiańskich, przybyłych z okazji downictwie kraju, pogłębiają i rozszerzają nolegle do naszej wystawy w Warszawie od· 
łem, gdyby tak ktoś moją matkę wygnał. Ale otwarcia w Warszawie wystawy literatury krąg 6Woich obserwacji. W ten sposób rodzi bywa się wystawa literatury i sztuki polskie' 
to nie może być„. bo i skąd„. Babka i karabin i sztuki jugosłowiańskiej. Korzystając 'Z poby- się nowa tematyka. Nie dziw więc, że powsta- w Jugosławii. Ta współpraca nie jest przypad
maszynowv. Ledwie spod pierzyny wylazła! tu w Polsce przybyli oni również do Łodzi, je u nas wiele utworów, opisujących życie na- kiem, jest ona wynikiem współpracy politycz-

- Ty idioto! _ wrzasnął dziko kowal Mar- zwiędzając słynne w Europi~ Państwowe Za- szej odrodzonej .Ojczyzny. nej obu systemów ustrojowych. Na tym jed· 
cinek. - Idiota! _ I uderzył go kułakiem kłady PrzemY15łu Bawełnianego Nr 1. Przed - Jak kształtuje aię ruch wydawniczy nak nie poprzestajemy, dążymy do tego, aby 
w J?ierś tak, że ten się zachwiał. Karabin, ka- wyjazdem z naszego miasta goście jugosło- w Jugosławii? współpracę nagzą jeszcze bardziej pogłębić. 
rabini Granat! wiańscy zwiedzili redakcję „Głos.u Robotnicze· - Naród nasz chce du'!o książek. Wydaje- Współpraca pomiędzy państwami &łowiański· 

Potem zadowoli! się łomem. Trzech, czte- go„, chcąc podzielić się swymi wrażeniami my wiele 'Z naszej rodzimej literatury. Obok mi, mamy nadzieję, w przyszłości będzie cora11 
rech, pięciu, wszyscy przebiegają ulicę. Dławi i pozdrowić za naszym pośrednictwem robot- tego tłumaczymy coraz częściej klasyków li- ściślejsza. Narody naeze walayły 'l: faSZf'Z· 
ich nienawiść, każdy chce brać w tym udział. niczą Łódź. teratury światowej. Staramy gię przyswoić mem, obecnie zaś razem walczymy pneciwko 
Tylko ten ostatni, z miękkim sercem, pozostaje Przy stole siedzii: znakomity pi11an Ivo An- naszemu czytelnikowi wszystko, co było do- nowej formie faszyzmu. Nasi pisarze wespót 
n;id ciałem Helenki. Płacze straszliwie. . dncz, prezes Związku Literatów Jugosłowiań- bre i postępowe. Z polskich pisarzy przetlu· z waszymi przyczyniaj" •ltt jednocześnie do 

Na drzwiach nie ma kartki z nazwiskiem. skich, autor głośnych roman.sów historycznych, maczyliśmy ostatnio „Lalkę" Bolesława Prusa, obrony pokoju świata. 
Marcinek podnosi łom, ale towarzysz chwyta jak np. „Trawniczka chronika", nagrodzonej „Popioły" Żeromskiego, ,Miasto Niepokonane" - Jakle wrażenie wywarła na Wae Poiskał 
go za rękę. Lepiej zadzwonić. Dzwonek brzę- powieści „Most na Drwinie", epik, laureat Brandysa oraz „Dymy nad Birkenau" Szmaglew- - Widzieliśmy zn!szaenia, dokonane prze-z 
czv, głucho, jak gdyby z dala od tego świata. państwowej nagrody u rok 19~7. oraz Otto skiej. Utwory te osiągnęły bardzo wysokie na• faszy5tów. Szczególnie utkwiły nam w <><:zach 
~ potem, po długiej przerwie, w ciszy naprę- Bichali , autor nagrodzonej przed kilkoma dnia- kłady, o jakich mowy być nie mogło przed ruiny Warszawy. Podziwiamy szybkie tempo 
zonego oczekiwania, słychać jakiś cichy sze- mi powieści pt. „Do widzenia w październiku". wojną. Czytelnictwo książek wzrosło bardzo odbudowy i zapał całego Wa11zego narodu 
!est. Po podłodze stąpają podeszwy nocnych Chcąc poinformować naszych Czytelników poważnie w porówna~iu z lata~! p~zedwoje.r;: przy tym twórczym dziele. W dmienlu naro· 
pantofli. Ktoś mruczy n'iewyrai.nie, jak czło· o nowych problemach kulturalnych i literac· nyml'. 11 o?ok tego panstwo, pop1eraJ~C rozwoJ d6w Jugosławii życzymy Wam najpomyślniej· 
,.;iek opanowany bólem i wściekłością, w lęk- kich nowej Jugosławii. zadaliśmy gościom kil- sztuki i literatury: przyznaje coroczme n~gro- szych wyników tej pracy. 
!iwie> otw1eranych drzwiach pojawia się wą· ka py ań. dy czołowym pi ~nom, malarzom, nezbl.a- Na zakończenie rozmowy goście kreślą lcłl· 
ska szpara. Ivo Andrlcz i Otto Blchali odpowiadają chęt r~om'. ~achowcom. fi~mu I ar~ysto;n. Nalezy ka 6erdecznych 11lów pozdrowienia dla robntnl· 

Przed nimi stoi zadyszana, posiwiała sta· nie, dobierając słowa w sposób zwięzły i wy- rowmez podkreślić, ze wydatki pam;twowe na czej Łodzi. S. - L. 
n1sz ka, o 7'.m ętn i a łych ocza{: h. N a nocną koszu- razi s ty. !::::::!::::::::::::::;::::::::::::::::::::·.::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::·.::::::::::::::·,::::::•,:::~:::::::::::::::::::: ::;:::::::::: ::: :::::::: 
lę ma narzucony brudny, cuchnący pleśnią cha- - Pisarze nasi - mówl11 oni - piezą ję- z • ł • ń k • h • k • h 
lat. Na widok meżczyzn mruży swe ciemne, zykiem, który jest bliski ludowi pracującemu 1Ugos OWla S LC pzsarzy parl)}zanc lC 
pełne psiej uległości oczy. i' uczestniczą swoją dzialalnościii, swojii twór-

- Czego chcecie? Widzicie przecie, żem czością w odbudowie kraju i w odbudowie so• 
starucha! cjalizmu. 

Stoją zakłopotani. Niech to diabli, nie bę- Nagza literatura I sztuka, która przed woj-
dą przecież bić się z babami. Znowu zdecydo- ną nie odpowiadała potrzebom szerokich mas 
wani są odejść, jak ten człowiek z miękkim ludowych, po wyzwoleniu zajęła godne siebie 
sercem, znowu zdecvdowanl są skapitulować miejsce w społeczeństwie. Nic dziwnego, pra
wobec tego worka starczej bezsilności. Tylko cuje ona w takich warunkach, jakich nigdy 
Marcinek nie wyzbywa się podejrzliwości. nie posiadała. 
W głębi ducha potępiają qo wszyscy, kiedy - Jaka tematyka przęważa we współczes-
łapie staruchę za ramię i odrzuca ją, jak piłkę. nej literaturze jugosłow*skiej? 
v\Toada do mieszkania. Spokojna, martwa kuch- - Mieliśmy i przed wojną wielu pisarzy po
nia. Wirgasla płyta. Pościel w szarvch poszew- stępowych. Na wezwanie partii komunistycz-
kach, w pierzynie wyciśnięty dolek. nej pos11i oni do walki I brali udział w wy-

- Nie ma tutaj nikogo, nie ma nikogo. zwoleniu kraju. Wielu spośród nich zginęło. 
Zacięty upór ciągn'.e Marcinka do następ- Do nic h należeli: Goran Kowanicz, poeta, Ve

nych drzwi. Pokój. Pusty. Koślawe .wachla- selin Maslesza. pisarz, Tvica Ribar, malarz i Bo
rze sztucznej palmv. Przedpotopowe widoków- ra Baruch, malarz. Moglibyśmy wymienić dzie
ki z krajobrazem Alp obok zamglonego lus1ra. siątki nazwisk ludzi sztuki l literatury, którzy 
W rami"' 7 mu~~r>lek - portret a11-;triackieqo zginęli w wake z okupantem. Ci. co pozostali 
oficera. Lewa ręką przytrzymuje ;·zablę, a pra . pr1y życiu. pisali i piszą dużo. nawiązu iąc 
wa podnosi kielich. Oczy Marcinka bez nadziei I qlównie tematvcznie do walk wyzwoleńczyc1 

oqlada ją przedmiotv jeden za drugim. Nagle l Dzisiejsza odbndowa kraju jest dalszym ~
je<'n i;pojrzenie coś przykuwa do stołu . Obok giem walki o naszą niepod!Prtłość . Na„• pis11· 
fil'7anki z kawą, talerzu, leży napoczęty rze i artyści biorą udztal w odbudow;„. Wielu 
,..„,„~lek chleba . z nich razem z młodzieżą budo"l"'ało ,,Szlak 

lllarla FranlczeUJic 

KOLUMNA 
Kolumna walczących przechodzi 
Drogq w bezkres. 
Spokojne cienie przy drodJe 
wolajq, 
w pejzażu rosną bunty. 
W Izdebce na peryferiach 
zostało dużo wierszy 
niedokończonych 

"ario Destuwnih•f!oiuh 

l fedna dziewczyna, 
która. często myśll o dziwnych po-
i zmienchach. {południach 

Kroki. 
Skręt drogi w kurzawie. 
To nasze wojska 
przechodzq. 

Przekład Antoniego Brosza. 

'-PO ]DZJ[EMY ... 
B ... so pójdziemy wieczorem rówieśni, 
Boso pójdziemy po ziemi zranione/, 
pośród rozkwitłych gałęzi czereśni, 
·1 ścisnę cl tkliwie dłonie spragnione. 

13iale, białe sq kwiaty czereśni, 
ponure arohv straconych więźniów. 

Boso pójdziemy wieczorem rówieśni, 

gdzie sady w biell rozkwitłej klęczq, 
naręcz <'nłęzf zerwiemy z czereśni, 

by zakładników groby uwleńcry~. 

przekład Antoniego Brona 
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U
RODZONY w Trewirze (Niemcy Zac.ho<l

nie) w ro,ku 1818, Marks 'Większą C'Z~Ć 
i;wego pracowitego żyda spędził na wy

gnaniu, sz.czuty i ~ropiony przez reakcyjne rzą
dy Niemiec, Belgii i Francji. Wielki nauczyciel 
i reformator, wskazujący ludzkości nie tylko 
jak poznawać świat, ale i jak go zmienić nale
ży, ro-zpoC'Zął swą driałalnm\ć jako naczelny re
da:k.tor wychodzącej w K<Jlonii „Gazety Reń
skiej", za.ś :aa 6Zers'Zą arenę polityczną wkro
czył w roku 1848, wydając wespół z Frydery
kiem Engelsem ,,Manifest Komuni<Stycz.ny" -
nieśmiertelną księgę zasad i celów walki re· 
W>:>}ucyjnego proletariatu. 
\V J GENIALNY, jasny i dobitny sposób na· 
W kreślony został - w tym dziele ne>wy 

światopogląd , konsekwentny materia· 
Uzm, ogarniający również dziedzinę życia spo
łecznego, dialektykę ja.ko najbardziej wszech· 

' I 
65 lat temu, dnia 14 marca: ',1883 roku, zmarł w I-Ondynie Ka.rol Mark.s, jeden z tych 

przodownil,ów ludzkości, „kt6I:y.t;~ i~ona _i dziel? żyją_ P_Oprzez _stulecia". Zamknę!~ si,l, 
kolo doczesnego .żywo/a bojow111Jka 1 bam ty, klary wsrod gr?-Wc.zqc~go .z nę~zq :ued~ 
slalku kładł na wj'gnaniu niewzruszalne podwaHny nowego po;mowan10 f11ozof11, histom, 
ekonomii i nauk !po/ecz.nych. 

MARKS, jako prawdziwy 5ocjali5ta ~ dale-i Pa'.tią m.arksistowską_ jest P~R. świado'.11ie, nie
kowzroczny działacz robotniczy, był go- uq ęcie 1 komrnkwent·:i.„, WClela 'ć;C w z~1 c1e za-
rącym przyjacielem Polski i niejedno- sady i wskazania ~iclkiego nauc~y~:e!u. . 

krotnie "'Świadczal, że bez jej niepodległości IMIĘ Marksa, ktore tu z okaZJt roczmcy 
nfo może być mowy o niepodległości i :vyzw_o- ~n_iierci. jego wspominamy,. wiąż; się śc~śle 

1 leniu ludów Europy. Z radością i entuzJa'Zmem l 1stotme z pam1ę'\nym rokiem "Nwsnv LU-
f witał Marks wszystkie pol5kie ruchy wolno- dów", której <Stulecie obecnie święc:mv. „Ma-

l. kiowe, widząc w nich akcję, skierowaną "La- nifest Komunistycz11y", wydany w lutym 1348 
równo przeciwko siłom wstecznictwa rodzime- roku, był w wielkim stopniu 'Zaczynem poi go, jak i przeciw caratowi rosyjskiemu - żan- W6Ze~hnych ruchó': rewolucy_jnl'.ch'. formul?-
darmowi reakcyjnej Europy. wał i precyzował 1dee, prag111ema 1 d'!'ZeP.1a I IDEE marksizmu - poprzez kola emigracji mas ludowych, które - bez pełnej je;;p:cze 

ipolskiej na Zachodzie - szyb-ko przenika- świa_dom~ści swojej roli historycznej, a~e 
ly do ośrodków ruchu robotniczego w Pol· z wiarą 1 zapałem - na barykadach stoltc 

sce, inSlpirując i zapładniając _jego \łział~cz"i'. ei_mYpej-skich o sw~ sp_oniewiera:ie prrez ty~a
teoretycznymi i praktycznymi wskaza:uam1 ruę prawa wreszcie sit~ upommały. Wyd:ljąC 
Marksa. Wszystkie przodujące odłamy pols1<.'.e· w Uatach 1848-49 .,Now4 Gazetę Reńską" 
go ruchu robotniczego, od_ I Proletar!atu po· Marks w licznych artykułach dawał nie tyl
czc:.wszy, w ciągu dziesiątków lat zmag,1ii. z ob· ko genialną analizę i ocenę toczących się wy
cym i rodzimym ucis!(iem czeP>'ly wskazania padków, .ale ponadto oświetlał per5pektywy 
z t >''Órczej i :h nam1cmeJ ideoiogi; m.Irks.zmu. przyszłości i snuł dalekosiężne rprzewidywa· 
ll-1111-llll-llll-IOl-llll-1111-llll-IOl-l•-IHl-llll-1111-1111-łlll-llll 

ś;adena wspólnęch w alk o wspólne idealą 

100-lecie Rewolucji 
JUTRO, w dniu 15-go marca, Ludowa Repu

błika Węgierska obchodzi stulecie wybuchu re
wolucji 1848 roku i wojny o niepodległość Wę-
gier . 

DO KRAJÓW, w których ustrój feudalny 
najgłębiej za.puścił korzenie, gdzie ziemia na· 
leżała prawie bez wyjątku do nielicznej ma
gnaterii o.bszamiczej, a chłop był ·tylko cię?.ko 

WJ"ZY'ikiwanym niewolnikiem, nale.żaly przede 
wszystkim Węgry. Tu arystokracja obszami
c,za, 6koligac001a z magnaterią austriacką, po
pierała centralistyczny nąd wied~ński, obojęt
nie, a często wrogo ustosunkowując się do nie
podległości własnego narodu. W ruchach nie
pod'ległościowych upatrywała osobistego wro
ga ,bowJe.m przyświecały im w walce o wo!-

Zasluga - znalazła uznanie 
Sędziwe weteranki pracy 

nia, które w ro'Zwoju póżniejs'Zych wydarzen 
znalazły najdoskonalsze potwierdzenie. Marks 
był twórcą płodnego fermentu w umysłach, 
dławionych przez tyranię, mas ludowych. Cbot 
po „Vviośnie Ludów" nie 'Zajaśniała natych· 
mia.5t słonec'Zna pełnia wolności, wszystkie 
przecież późniejsze ruchy wyzwoleńcze, demo· 
kraty<:'Zne, rewolucyjne 'Z ducha idei Marksa 
brały początek i wielkość jej, słuszność i ży· 
vrotność przebiegiem swym dokumenlowaly~ 

LENIN w swym ·znanym artykule z roku,;19'14 
o Karolu MarkJSie, tak ocenia nieśmie.Mel· 

ną twórczość tego myśliciela, reforma:t,rira 
i bojownika: „Marks kontynuował i geniit'tiiie 
doprowadził do szcrytu trzy główne prądy ide
owe 19-go wieku, należące do trzech najbar· 
dziej postępowych krajów ludzkości: klasy<:'!· 
ną filozofię niemiecką. klasyczną angielską 
ekonomię polityczną i francuski socjalizm 
w związku z francuskimi teoriami rewolucyj· 
nymi w ogóle. Uznawana jest nawet przez 
przeciwników Markria nadzwyczajna konsek· 
wencja i jednolitość jego pogląd:Jw, iprzedsta· 
wiajcicych w swym caloksztakie w51pókzesny 
materializm i współczesny socjalizm nauko· 
wy, jako teorię i program ruchu robotniczego 
wszystkich cywilizowanych krajów świata". 

B. D 

ęgiersk ej 
ność również ideały sprawiedliwo§cf spolr>rz· 
nej. A to oddanie się magnaterii feudalnej 
w służbę Wiednia powodowało z kolei w:zro<St 
nastrojów TewoJucyjnych w szeregach węgier• 
skich niepodleglościowców. 

DOCHODZĄ one do głosu w marcu 1848 r., 
kiedy na wiadomość o wybuchu rewolucji 
w Wiedniu w dniu 13 marca, tro1'pala się pło· 
mień powstania prawie -jednocześnie w Krako· 
wie, Lwowie i Budapeszcie. \V ten spo5ób Po
lacy i Węgrzy jednocześnie podejmując akcję 
rewolucyjną, wspierają się po raz pierwS'Zy 
w walce o wolność polityczną i eocjalną, na 

1>tronną i głęboką naukę rozwoju, teorię wal· 
ki klasowej i światowo-hi"6toryczną, rewolu
cyjną rolę proletariatu - twórcy nowego, ko-1 
munistycznego społeczeństwa". 

PO BURZLIWYCH przej<§ciach lat 1848-49, 
Marks znalazł się w Londynie i tu już do 
końca życia pozostał. Na emigracji lon

dyńskiej napisał swe najznakomil6ze dzieła, 
jak „Przyczynek do krytyki ekonomii politycz
n~j" (1859), „K~itał" (t. I. 1867), „Wojna do
mowa we Francji" (1871). nie licząc mnóstwa 
drobniejszych pism krytycznych i po.lemicz
nych, w kt.órych rozp.rawial się 'Z po'Został-o
S.Ciami socjalizmu drobnomieszczańskiego i bro
nił c'Zy&tości swojej ;Dowej nauki ekonomicz
nej rprzed jej fałszerzami i wulgaryzatorami. 

I pI'Zo<lownice - otrzymały nagrody pieniężne razie .przez sam zbieg wydarzeń, a jui: wkrót· 
i odznaki oraz Krzyże Zasługi. Te ostatruie ce z całą świadomo.ścią czynu. 
odxnaczenia iprzypadły najstarszym, ikobietom, NA WIESC bowiem o wybuchu powstania 
najdłużej pracującym w zakładach. Podajemy na "Węgrzech przez przełęcze Karpat pociąg· 
dzisiaj 6y.lwetki pierws'Zych dwóch spośród nęly nad Dunaj ze wszystkich stron Polskj Ilu· 
nich, a~eby c.ały kraj poznał te bohaterki pra- my ochotników, a dowództwo nad formującym 
cy, kt.óre pomimo sędziwego wieku Illie szczę- się· z nich legionem polskim objął Józef Wy· 
dzą 6ił dla odbudowy swej Ojczyzny _ Oj- socki, bohater powstania listopadowego, czło· 
czyzny, która ,po wojnie 6'tała się prawdziwą Jlek Towarzystwa Demokratycznego. 
matką dla wszys tkich pracujących. W ZWYCIĘSTWIE Węgier upatrywano suk· 

TWÓRCZA i wytężona d'Ziałalność Marksa 
ni:e ograniC'Zyla się bynajmniej do gabi
netowej pracy uczozwg<> teoretyka. W ro-

u 1847 Marks wraz z Enge.ls.em wB>tąpił w Bruk- 'ózefa Kaleta 
seli cło tajnego stowarzyi;zenia pod nazwą l 60 l<rt pracy 

Tow. Franciszka Zimin 
cerowaczka PZPW Nr 37 

53 la ta pracy 

Tow. FTanci6zik.a Zimin, cerowaczka PZPW ces sprawy polskiej. Gen. Henryk Dembińi;ki 
Nr 37, ma lat 75. W- przemyśle wełnianym pra- je5t dwukrotnie naczelnym dowódcą rewolu
cuje 53 Ja1a. Pomimo 6Wego sędziwego wieku cyjnych wojsk węgierskich, il słynny gencral 
jest jedną z l!lajlepszych pracownic, wyróżnia Józef Bem na ziemi węgien;kiej okrywa E'ię 
się W:ielką znajumością zawodu i wzorową dy- nieśmiertelną sławą, stając się bohaterem 
scyphną pracy. Punktualnie codziennie staje dwóch narodów. Prof, Władysław Smoleń'5·k:i 
przy war5ztacie, dając najlepszą produkcję pisał o nim, że „Bem, mianowany gubernato· 
dnia. Kobiety pracujące za.kładów ze szcze- rem Siedmiogrodu, oddał nieocenio'.lle usługi 
rym zadowoleniem przyjęły fakt odznaczenia powstaniu węgierskiemu". 
Srebrnym Krzyżem kh 111ajstarszej, :najleps'Zej PODTRZYMYWANA mestwe.m Polaków re-

„Związek Komunistów", na :którego polecenie odznaczona Srebmym 
napisany został właśnie ,,Mani.fest". Później, KT'Zyiem Za6ługi 

i 111ajpracowitszej koleżanki . wolucja węgierska przetrwała cały rok pod 111a-
Tow. Józefa Kaleta z PZPB Nr 9, ma 73 lata czelnym kierownictwem patrioty i demokraty, 

- 60 lat pracuje w przemyśle, Na Srebrny Ludwika Kossutha. Dziś, gdy naród węgierski 
Krzyż :za11lużyla sobie ni.e tylko dłu.gUml Iata· wolny od rprzemocy wewnętrznej i zewnętrz· 
mi pracy, ale także obe<:nymi, ofiarnymi wy nej, od widm feudalnych, święci dzień wiei· 
siłkami. kiego stulecia, W5pominamy o udziale naszych 

w roku 1864, gdy powstała w Londynie l-6za Niektóre z nic.h pól, a niek1óre nawet ~ trzy 
Międzynarodówka - ,,Międzynarodowe Sto- czwarte wieku przepracowały w zakładach lub 
warzyszenie Robotn.ików", Marks stał się 111aj-1 instytucjach i dopiero teraz Polska Ludowa do· 
czynniejszym działaczem i ipT'Zewod.Ilikiem tej ceniała ich ofiamy trud dla 'kraju ~ narodu, da
organizacji. Dzięki niemu ,,Stowarzyszenie Ro- rząc wysokimi odznaczeniami - Krzyżami Za· 
bot:ników" mogło odegrać swą hi<storyczną ro- sh1gi - brązowymi, srebrnymi d złotymi. 

a! i posiada 6-cioro wnuków. lić, że przyjaźń, jaka łączy obecnie dwie de• 

lę. jako kuźnia jednolitej, nowoc'Zesnej takty· W Międzynarodowym Dniu Kobiet we W5'ZY· 
ki robotniczej w różnych krajach świata. s·tkicb za.kładach pracy kobiety pracujące -

Tow. Józ-efa Kaleta wychowała 5-cioro dZ'ie-, bohaterów, znanych i nieznanych, aby pod.k.reś· 

Sędziwym weterankom pracy redakcja „Gło- mokracje ludowe - pol.ską i węgierską - n ie 
su" życzy jeszcze wielu lat pomyślnego życia jest wynikiem li tylko Jmienionego układu sił 
w Polsce I.udowej. (BJ i stosunków w Europie, ale posiada świetną .,,. - - • ·'*·-u:::&#WWWWWW;;a1&<ccc. 

- O ile was to ciekawi, to mogę podać 
szczegóły. Moja walizka znajduje się w wa
gonie pośpiesznego pociągu. Zatrzymałem się 
przypadkowo w tym mieście. Podczas posto
ju na stacji wyszedłem na peron i nagle spot
kałem starą znajomą. Jeżeli was interesują 
dalsze SZl.!Zegóły, to tą znajomą była moja 
narzeczona. Znalazła się tu tak sam.o przy
padkowo, jak i ja. O co Wam dalej chodzi? 
„Kłamstwo niezbyt udane" przebiegło przez 

myśl kapitanowi. Popatrzył uważnie na ma
jora. Szare, stalowe oczy spoglądały na nie
go, nie zdradzając najmniejszego niepokoju 
lub zdenerwowania. Zlekka szpakowate wło
sy były ' starannie przedzielone angielskim 
13rzedziałem. Na lewym uchu - blizna praw
dopodobnie · po niezbyt dawnej ranie. · 

- Major będzie łaskaw zaczekać 'parę mi
nut w przyległym pokoju, - rzekł Sawieljew. 
Nacisnął guzik podręcznego dzwonka i kazal 
adiutantowi odprowadzić majora. do sąsied
niego pokoju. 

Gdy major oddalił. Się, Sawieljew zwrócił 
się do P,rofesora, który przez cały czas sie
dział w cieniu nie zauważony przez nikogo. 

- N?lJ!llYŚlnie kazałem go stąd wyprowa-

ew tradycję, wyrasta ze wspólnej, stulelniej wal· 

I ne przez niemieckiego komendantll. ki. naszych }udów z tyra~ią „:varstw uprzy':"i• 
Skurcz przeszedł przez twarz . 0 lejowanych i :i: agresją niemiecką, ktora 

skamien'ał · . ł · maJora. c~y w owych czasach występowała nad Dunajem 
i Y l przyJę Y wyraz zdecydowania. pod postacią cesarstwa au<Striackiego. 

N~głyn'. ruchem pods~nął krzesło do biu_rka, . ISTOTNA PRZYJAŻŃ ludu węgierskiego 
usiadł l. z~palafąc papierosa, rzekł llpokoJnie.11 pol5kiego zrodziła się w ogniu rewolucji ·mar· 

- DaJc1e zapałkę! To jest warte. jak Bo- cowej, co dziś ułatwia nam odnalezienie wspól· 
ga kocham, tego, co za chwilę usłyszycie. nej drogi, rprowadzącej do utrwalenia w Euro· 
Zaciągnął się aromatycznym dymem i wy- ' pie pokoju d bez.pieczenstwa. Naród węgier· 

!rzy~ał dłuższ~ pauzę, s~oglądając z pewną I s~i'. pozbywszy się sw~ich obszarników-feuda· / 
ironią na kapitana. Saw1eljew czekał cier- łov,, zruemczonych i marzących zaw6za 
pliwie na moment, gdy majorowi sp-rzykrzy o „au~triackim .:esarzu·:, . .::eni dziś wysoko 
się rozkoszować dymem papierosa ~wą mepodleglosc. Przy]azn polsko-węg1e~ka 

dzić, aby poradzić się was, profesorze„. _Prawdopodobnie lnteresu·eci~ ~t kim Jest _.le:d1!ym z 7'-'ażkkI; czynników pokoju. Po· 
Podniósł się z miejsca, i trzymając w ręku · t . t ś ., u· J ~· głębiac Ją będzie wspołpraca gospodarczaiku!. 
jakieś papiery. zbliżył się do profesora. JeS em w rzec_zyw1s o. ~l. s~echnął się non- turalna, którą powitał radośnie naród węgier· 

s~al~ncko maJor. Otoz, po\~ie:n wa_m otwar- ski, goszcząc niedawno u siebie w Budapeszcie! 
- Niech profesor będzie łaskaw spojrzeć na cie l szcze_rze. Nazywa~ się 1stotme Johann serdecznie i ent.uzjastyczn.ie delegację polską. 

na ten dokument, - ciągnął dalej Sawieljew. von Laumtz. IntereSUJe was moja szarża? TOTEŻ z całym zrozumieniem wartośd 
Dokument ten, był to rozkaz, podpisany Służę, kapitanie. Jestem majorem niemiec- i znaczenia przyjaźni polsko-węgierskiej ży· 

przez majora wojsk SS Johanna von Launi- kiej służby wywiadowczej. Jesteście zadowo- czymy w dniu wielkiego śWlęta narodu węgier· 
tza. Dalej widniała pieczątka komendantury leni z mojej szczerości? O co wam jeszcze sk:ego dalszego rozkwitu demokracji węgier-
miasta Naftograd. chodzi? sk1e;, będącej czynnikiem utrwalenia pokoju 

- Widzicie, kapitanie! - triumfująco wy- - Jakie macie zadanie? - padło krótkie w Europie. L. Rubach. 
krzyknął profesor - miałemj jednak rację! pyt;:mie. 
A więc, to on!„. Zapanowała cisza. Major namyślił się, nim 

Sawieljew nadal milczał. Jednego nie mógł odpowiedział. 
zrozumieć, poco i w jakim celu szpieg po- - Czy uwierzycie, kapitanie, że nie mia-
siadał przy sobie dokumenty, które go mogły łem ścisłego zadania ..• 
zdradzić?!„. Sawieljew spokojnie się uśmiechnął: „Poco 

Nagle usłyszał odgłosy sprzeczki, które go i te wykręty, majorze? Mówcie otwarcie. 
doszły z sąsiedniego pokoju, Podniósł głowę . Wszak, jesteście człowiekiem nie w ciemię 
i, nim zdołał się zorientować, z trzaskiem I bitym"„. 

HURTOWNIA 
WŁóKIENNICZO 
GALANTERYJNA 

otworzyły się drzwi i na progu stanął major. I I znów pauza. Przerwał ją major: 
Był w stanie najwyższego wzburzenia. Pa- • - Czy wasz szef weźmie pod uwagę moją ·B. STAW : s -ka 
trząc na Sawieljewa, głośno zawołał: szczerość, i;:dy będzie decydował o moim lo- I' O L E C A w wielkim wyborze 

,,Łódzka 
Manufaktura" 

- .Jakim prawem, kapitanie, przeszkadza- sie? Pytam was. jak mężczvzna mężczyzn". , mater i a ł y wełniane, bu wełniana, 
cie mi w mojej pracy?! - Prawdopodobnie wpłynie to na złago"'... 

I jedwabie i galanterię A e nagle wzrok jego padł na biurko, na dzeiilił wYroku. A, więc, mówcie. Słuchami 
k~tlrn znajdow&ły się dokumenty, podpisa-' ~D c. n.) LóDt, PIOTRKOWSKA. 56, tel. 122-84 @ 

------------------~;;:_i • 
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Zimowe wczasy 
J:dżmy P• zdr&wie w góry 

Fundusz W<:.zasów przy CKZZ, poza innymi 
l'Iiiejscowośdami, uruchomił zimowe wczasy 
prócciwnicze w Zakopanem, w dol~nie Tatr. 
Związki Zawodowe prowadzą fam dwa domy 
wypoczynkowe na ogólną liczbę 350 miej.se, 
poza tym mają do dyspozycji okola 500 miejsc 
w tak zwanych domach .afiliowanych - to zna
czy, źe domy wypoczynkowe zjednoczeń prze
riłyi;!owych i instytucji palli;twowych, samorzą
dowych i spółdzielczych zgłaszają. de> KCZZ 
20 procent swoich miejsc dla wczasowiczów. 

Koszt przejazdu i utrzyma.nia na turnusie, 
trwajqcym 2 tygodnie, je.~t minimalny, wynosi 
nowiem 1778 z!, i czego zatrudniająca piacpw· 
n.ika instytucja zwraca mu po powrocie po 63 
złote za każdy dzień urlopu. Wczasowicze ko· 
rzystają na miej6Cu z ulg przv wycieczkach na 
Gubałówkę i n;i Kasprowy, poza tym kierow· 
nictwo wczasów również we własnym zakresie 
organizuje s-zereg imprez rozrywkowych i wy
cieczek w przepiękne okol ke Zakopanego. 

Wydawało by się, że instytucja wczasów 
powinna mieć powodzenie wśród szerokich 
rzesz pracujących. Tymczasem ob;;erwujemy 
dziwne zjawi'6ko, mianowicie z wcza6ÓW zimo
wych korzyi;tają przeważnio THiłcownicy umy
słowi, a zgłoszeń 1Jrnrnwników fizycznych nie 
ma prawie wcale. Zasadnicz.o wczasy obliczo
ne są w 75 procentacb dla robotników, a w 25 
procentach dla 'Pracowników umysłowych. Ten 
~oretyczny stosunl'l( jPdnak odbiega daleko 
od stanu faktycznego. 

Zasieon ·-" 'my informacji w tej sprawie 
i okazało się, że winy nie ponosi w żadnym 
ra:i.ie Fundusz Wczasów, natomiast robotnicy 
nie chcą wykorzystywać urlopów w zimle. 
Tymczasem jest rzeczą stwierdzoną przez le
karzy-specjaJi·dów, że urlo.p zimą ma bez
względnie większą wartość, niż latem, i nawet 
"7ypoczynek dVl"'tvrr11dniowy pozwala na Więk-
6ze 'Wzmocnienie orqanizmu, niźli w okresie 
letnich upałów. W Zakop1rnem zwłaszcza ist
tj.ieją specjalne warunki klimatyczne źupełnie 
odmienne, niż w innvch miejseowościach wy
poczynkowych - dzięki <; 1 -'~i, silnej operacji 
s.łońt:a; Sporty , zimowe, kąpiele słonecine 
w tych warunkach i leżakowanie wp-!ywają 
doskonale na stan zdrowotny. Poza tym wspa
niale okoli.ce Zakopanego godne są ze wszech 
miar z.wiedzenia. Potrafią to ocenić nawet cu
dzoziemcy, których wiele' w celach turystycz
:riych przebywa w tej pięknej miejseowości, 
nie ustępującej w niczym Szwajcarii. 

Tymcza.sem my sami nie umiemy korzy$titć 
z tego, co mamy tak blisko. 

PFagnie.my gorąco, aby nasz artykuł o wcza-
61!"ch zimowych nie przebrzmiał bez e'Cha. 
Niech rołmtnice łódzkie jadą eame do Zakopa
nego, mech namówią mężów i krewuycli, a je
steśmy p·ewni, źe wszyscy będą nam tylko 
wdzięczni za wspm1ialc wykorzystany urlop. 

(m.z.) 
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Bez wielkiego trudu można wyrobić sobie 
pojęcie o tym, co zdziałało kolo Ligi Kobiet 
„Niciarni" i jeg'o pr-zewddnkząca, tow. Fur
mańska. Przed rokiem koło liczyło tu 4 człon· 
kinie; dziś jMt ich 560: możnaby napilsać ca~ 
ły poemat o zależeniu szwalni ligowej, w. jaki 

svosób niewiasty zdobyły 3 maszyny, nozyce, 
żelazko i wszelkie inne drobiazgi, bez których 
szwalnia obejść się nie może. Najważnie}sze 
jest jednak, ze szwalnia w tej chwili idzie ca· 
lą parą, że szyje tu ładnie i po cenach przy. 
stępnych. Nie dość tego: „!igówki" uwaia.fą, 

Sprawna praca licz le rozsianych. kół 
SOLK - to potężny ws ółczynnlk wszech· 
slronnego rozwoju ywatelskłego ko· 
biecyc rzesz. 

i pańs 
osiqgnięcia koła SOL.K 

By poznać trochę świata po:ta swym dómem 
i fi'!bryk;i, zorganizowała „Liga" w ub. roku 
5 wycienek: do Warszawy, Szczecina, Czę.sto
chowy itd. 

źe kaida kobieta powinna umieć w domu u sie· 
bie przykroić i uszyć, toteż założyły kurs kra· 
wiecki. Latem ub.roku ukońc-zylo go 45 człon
kiń, a 25 marca br. ukmiczy go 47 kraw.czyń
am.ato!ek. „Ligówki" „Nłciarni" mówią, ze ko· 
bieta musi być świadomą, ro'Zumną obywatel~ą 
i nie mqwią tego na: wiatr: wbrew wszelkim 
utartym poglądotn, że kobiety mało, albo wcale 
nie ctytaj(\, tu w tym ,,.f{ańs-twfe kobiecym" c9 
drugi prawie członek z.ałogi abonuje „Głos R?· 
botnkzy", 500 ptacown.ików abonuje tygodmk 
„Kobieta", nie mówiąc już o innych gazetach. 

Ciężka praca zamiast nauki 
Miliony dzieci amerykańskłch ofiarami wyzysku 

O ile chod"Zi o tol~ tutejszych kobiet wpro
dukcj:, to wystarczy przypomrtieć, że to prze• 
cież Niciarnia" pierwsza w Łodzi przestłll. cał· 
kowi~ie na system ptacy wielowars-ztcttowaj. 
że chlubi &ię sfusznie liczną gromadą pnodow· 
niczek pracy i czołowym miejscem w przemy
śle wlókienniczym. W związku z 8 marca pra· 
cownice PZPB Nr 3 wezwały „Niciarnię" do 
wspólzawodnidwa pracy. Odpowiedź nie dała 
na siebie dlugo czekać. Była ona krótka i wę· 
złowata: „Przyjmujemy chętnie i wyWolujemy 
ze swej $trony kobiety z PZPB Nr 2 (d. P'oznań· 
ski)". 

Warto podkreślić, źe pr.zo'tlownice tutejsze 
dobrze zro-zumialy, iż współzawodnictwo nie 
polega tylko na ściganiu slę, lecz i, na wza
jemnej pomocy. W tym kierunku czyn!. się 
bardzo wiele. Obe<Jnie tow. Furma1iska zasta· 
nawia eię nad tym, w jaki sposób wzajemną 
pomoc jeszcze rozszerzyć i usprawnić, 

De.mokratyc-zna prasa amerykańska prawie 
ood-zien.nie przytacza faikty, jaskrawo malują
ce położenie milionów dzie<:i amerykańslk.ich, 
skazanych na pracę w wa.runikach niesłyóhane 
go wyzysku. 

Na łamach pi.s.ma Kongre5'11 Prz-emyefo· 
wych Zwią'll1ców Zawodowych (CIO) „CIO 
News", które powołuje się na ofiajalne dane 
s·tMy&lyczne, czy-tamy: 

„W Sianach Zjednoczonych <>koło 2 milio· 
nów dziewcząt i chłopców w wieku szkolnym 
pracuje zamiast się uczyć. I to w jaikich wa
runkach?" 

W piśmie tym zami&.Ozazono niedawno re· 
portai: pod wymownym tytu~em: „Tragedia 
pra.cy mało·letni<:b", w 'którym zna,jdujemy m. 
in. taki obraze.k: · 

„Druga w nocy. Dzietwięcfolet•n<ia dziew· 
czyń.ka biegnie na hr-zeg morza, biegnie 
do praey. O tej bo-wiem godzinie wraca
ją z poł0Wl1 barkł rybackie. Cala a•rmia 
dzieciaków zabiera się do roboty, po.le
gającej .,.,, tym, aby jak najs-zybciej po
obcinać główk<i ziowionych prze.z :ryba
ków krewetek. Dziełi otrzymują 15 cen-
tów od 

I dalej: 
ia.dra krewetek". 

„A oto h:iS>to•ria Te.rry' ego, młodego 

chłopca, kló'ry crruł podą.g do ma•la'.rsitwa 
i poManowil :zarobić n& n.au&:ę ryisulllików 
1 farby. Postarał się o pracę w fa.bryce, 
oświadciając przy tym, źe ma już 18 laŁ 

Właściciel fabryki nie sprawdzał oczywi
kle jecro dokWDentów, bo !PTZOOierź na 

w zaielhu żgcla 

rękę mu jest zatmdi~ić mło.docianego i 
dać mu d·owólnie mską stawkę. Po 2-ch 
dnia<Jh pracy Terry stracił trzy pake na 
sJmtOO: niezręcz.nego obchodzeniia się 'Z 

maszy.„1. Obecnie jest ".zamiataczem hal 
fabrycznych - bez żadn~ch widoków na 
przyszłość, be.z rnożliwości dalszego ks.ztal 
cenia się". 

„ero News" pieze: „możnaby przytoczyć 

setki ró · ""7'0acZ>Ji.virych hiis•torii, nofowa
nych w Wydziale do &pr<i!W młodocianych 

robotników, n.ad którymi nikt n,[e ma piec-zy 
i którzy zdami są na łaskę i nielasikę przedsię 
biorcy". 

NajgorS/ly jednak wyzy.s.k pai!'1uje w p·rze
myśle konserwowym, zatrndni<lijącym cale cze
redy 8 - 9 Ie-trtfch dzieciaków. Z reguły nie 
otrżyń:IUją q.ne naiWe-t swycb z -trudem zaro
oi-0nych groezy, gdyż przypadające im pienią· 
dze wypłaca się rodzicom, zatrudnionym zwy· 
kil'E! w tym tl!mJm pue<lsiębio.r&twie. 

Żeru}!l-cy na pracy dzieci kapitaliści, ~naj· 
dują O"dpo·Wiednich obrońców w osoba-ob ins
pektorów pracy i kontrolerów, którzy nie 
tylko, że nie zwakzalą; z.a.trudrilania' małolet
nich, aJe do niego zachęcają, ude.kają.c się do 
,..argumentu": „nie trzebi!- martwić dziedaków, 
i pozbawiać je mo.żliwości zarobie.n.i.a p.a.ru 
gro~yl" 

Tak oto - pod opieką najbardz!ef demo
kratycznego rządu świata" - rządu USA, -
ogromne nesze małych obywateli lego kra/u 
- od wczesnego dzieclństwa stają się ofiarq 
t--_Tolocha kap-ildlizintl. 

Ju·.i: to wszysH:o, co powiedzieliśmy 'Wy<Star· 
czy, aby dojść do wniosku, że aktyw kobiecy 
PZPB Nr 16 wie, czego chce i potrafi zamiary 
swe wpwvvadzić w czyn. Trzeba tei wzij!c pod 
uwagę, że aktyw ten musi tu wykonywać 
i pracę dodatkową, to znaczy pracę Rady Za· 
kładoweJ, która wprawdzie tu istnieje. lecz nic 
nie robi i niczym się nie interesuje. Nie dziw 
też, że nie członkowie Rady, lecz przewodni· 
cząca Ligi i sekretarka PPR chodzą po od<i!zia• 
lach, interweniują, gdy trzeba, organizują po· 
moc, giiy któraś z robotnic znajduje się w cięż· 
kim połażeniu. te dwie n:ierozlączne n.iewia• 
sly muszą troszczyć się i o żłobek, i o przed• 
szkole i o wysłainie na leczenie mężów-pijaków 
(oczywiście nie wla-5nych, lecz robotni<: „Ni· 
darni") i o 0 &1:0 tysięcy różnycb spraw 1 'bolą
czek b1isko 2-ty;;ięcznej załogi. Naturafofe, że 
to za-stępowanie bezczynnej Rady n.ie moze 
trwać wiecznie. Ulegnie to zaipewn~ zmianie 
po przeprowadzeniu nowych wyborów. W każ· 
dym razie - jedno jest pewne: załoga PZPB 
Nr 16 mł.ała możność przekonać się, :2e kobie· 
ty potro:fią być dobrymi gospodyniami. nitt tyl· 
ko u siebie· w domu, lecz i w swej fabryce. 

H.W. 
1: 111111111 1;i~1111~11mM1:11111i~:flm1111f:tl1111111n1~1~1~1~111t111ł111111i1~11n1n111111m11fl11i:111 1 11~11nm 

Odznacienie kobiet ' 
filyżami Zasług 

W ciągu bieżącego ,tygodnia we wstY"'tlfich 
zakładach pracy, z okazji 8 marca, odbywały 
się uroczystog.<;i związane z premiowi!.iliem kó· 
biet - przodowniczek pracy i dekora-eje za· 
służonydr pracownic Krzyżami Zasługi. 

Za '. winy niepopełnione 
Czy jest Hioźlfw!'! by głuchoniemi uzyskali 

równy śtart życiowy z normalnie rozwiniętą 
młodzieżąi Samó już kalectwo, głuchota ł nie· 
mowa, stawia tamę tym moźliwościom„ Ale 
głuchoniemy moźe stać eię pożytecznym człon· 
kiem społ'eczeństwa i nie być jego ciężarem 
pod wa.runkiem jednak, że przejdzie przez 
specjalne szkolenie, które otrzymać może je
dynie w Zakładzie dla Głuchoniemych. 

Gruchota w 90 procentach jest następstwem 
przebytych chorób, przy czym wielki odsetek 
dzieci gl uchoniemych jest cofnięty, niestety, 

Dzieclw robotnika znniduje warunki idealnej 
opieki w żłobku falirycznym. - Codzienne 
wt'Jieflie niemowlęcia - sprawdzfane.m Rtanu 

Jeg" •Jirnwftr 

chronicznie, w rozwoju umysłowym. kształce
nie i wychowanit:t d-ziecka głuchoniemego wy· 
magli olbrzymiej pracy, cieipliwości i poświę
cenia. 

Polska posiada ponad 10.DOO młodzieży 
w wieku s7kolnym, dotkniętej tym kalectwem. 
Z niej zaledwie 10 proc. znajduje się w szkole. 

Istniejący od 26 lat w Łodzi Zakład dla 
Gl'nchoniemych jest jedyny na terenie całego 
województwa łćdzkiego. vV szczupłych jego 
murach szkoli się 167 uczniów. 'Znajdujący &ię 
przy szk'ole internat mieści w 60bie 40 dzieci 
w wieku od 6--14 1at. Do 'Zakładu zjeżdiaj'ą 
głuchoniemi z róznych miast, miasteczek i wsi. 
Należy podkreślić, iż ponad 200 ·dzieci, dot
kniętych tym kalectwem, pozostaje poza obrę· 
bem nauczania z powodu ... braku lokalu. Nie
prawdopodobne, lecz, niestety, prawdziwe. 

Pomimo olbrzymich trudności, z którymi 
boryka 5ię Zakład dla Głuchoniemych w. Łodzi, 
ma.że on poszczycie 5ię chlubnymi osiągnięcia· 
mi,. Przeprowadzona ankieta wvkazala, że 80 
procent absolwentów tego zakładu - to 
szwaczki, krawcy, 5zewcy, stolarze, ślusarze, 
tapicerzy .j introligatorzv. 15 procent &tanowią 
niewykwalifikowani robotnicy, zarabiający 
iednak na własne t1trzvmanie. Zaledwie 5 pro· 
cent nie zdołało się usamodzielnić z powodu 
ograniczonego rozwoju. 

Wszyocy pamietać musimy o tym, źe dziec: 
ko głuchonieme, które nie przejdzie prze-z za
kład, jest skazane na całkowitą samotność du· 
chową r11 koń.ca swego życia! Będzie lekce· 
ważone i wyzyskiwane przez otoczenie, pozo· 
sta.nie poza nawiasem życia społecznego, ska· 
zane na smutną wegetację za winy ... niepo· 
pefnione. 

Zakladowi przychoozf z ofiarną pomocą To
warzystwo Op.ieki nad Głuchoniemymi. Prace 

4lie harmonijnie uzupełnia ią. Podczas, nrhr tros-

• 

ką zaRładu jE!'c'Jt danie <hiecku głuch-0niememu 
środków porozuIIlliewania się z otoczeniem nor
malnym, wychowanie do współżyda w groma
dzie ludzkiej i szkólenie w wiedzy podstawo
wej i zawodowej - Tolą Towarzystwa jest 
wspieranie zakładu, skierowanie wysiłków 
w celu z~'TJtl'!resowania społeC'!eństwa ttt nie· 
odzowną koniecznością, żeby każde dziecko 
głuchonieme znalazło się w Zakładzie. W tym 
celu pożada11e jest, żeby Towarzystwo posia
dało jak największą ilość c:zlonków wspierają· 
cych. 

Losem głuchoniemych interesować się win· 
no całe . s·połeczeństwo, dbając o zapewnienie 
im majlepl.lzyc_h mo:tlliwośc.i rozwoju. P. 

Ob. Stanlslawa Podsiadło I Kazlmlera Głowac
ka - pracownice Ośrodka Konlekcyjnego Nr4 
odznaczone srebrnymi Krzyżami Zaslugi w dniu 

10 bm. 

Pierwszy kro k 
ku całkowilelnu rów nouprawnieni 

Kobiety belgijskie do niedawn.a po-zbawia-~ całkowite równouprawnienie z mężczyznami 
ne były. prawa wyborczego. W dru? 28 lutego, ,i w dziedzinie praw cywilnych oraz ipra.cy". 
po drug.i~h debatach w parla~ent1e, p~-zyzna· Z tej wypowiedzi widzimy, że kobiety Bel· 
no Belg!]kom ~rawo głosowania. Obecme, gdy gii - kraj'u, zdawalo by się, o wysokdm pozio• 
opo~y na teren~e parlame11.t;i zostały prze.tama- mie cywilizacyjnym i kulturalnym - mają je· 
ne, Jak~ o~tatma formalnosc w walce ? rowno- szcze wieli" przeszkód do pokonani.a., by osiąg• 
UfHawmeme wyborcze pozostało zatwierdzeme nąć pełne równouprawnienie, rprzymane- kobie· 
nowego prawa przez senat. cie w Polsce, Jugosławii i in'nych krajach De„ 

Kobiety belgijskie oceniaią doniosłość uzys - mokracji Ludowej - nie mówiąc juz o pra· 
kanego po długiej walce sukcesu. Oto co mó· wach, )akie posiadają obywatelki wszystkich 
wi na ten temat znana dzialac-zka polityczna rennhlfk Zwiazku Radzieckiego. 
i bojowniczka o prawa kobiet, Susanna Gre· 
go!r'.:: „Jestem bardzo zadowolona 'Z osiągnię
tego wyniku, poniewaź jest to pierwszy krok 
w kierunku. ca/kowllef emancypacfi kobiet. 
Niewątpliwie Belgia ;pozostaje jeszcze daleko 
w tyle poza !udo.wyroi demokracjami wschod· 
nio-europejs'..<imi, gdzie kobiety uzyskały nie 
tylko pełnią oraw oolitycznvch. lecz również 

POMOC KOBIETOM GRECJI 
Przy działającym na terenie łodzi Komlte· 

cie Pomocy Kobietom Hiszpanii, zawiązała się 
sekcja ?Omocy dzieciom !. kobietom greckim. 
W Mfbliżsiym cz.a.sie seK:cja ta przystąpi da 
zorganizow"..;,._ 7.b!órki l'l.a rz~z ofiar ~eżlmu 
Sofu1i.sa.. 

• 
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Pochwała kina 
Kino jest cudowną sztuką i nie bezpod

&tawnie nazwane zostało ,;x Jlttzą". 
. Nabywszy bilet od pośrednika po cenie 

nte 'IJ!YŻszej, aniżeli w kasie, siadasz wy
godnie_ w fotelu. Przed rozpoczęciem seansu 
d<?zna1esz niezwyk_lych 1rrażeń muzycznych, 
kied1( aparat dzwiękmly odegra killca me
lody,1 o tonach tak czystych, że masz zln
dzenie, iż dobiegają one z pat ef omi zao
f!atrzonego .w zardzewiały gwóźdź zamia.st 
tgly, a umte.<i~czonego w żołądku tyg1·y a 
zachrypniętego wskutek anginy. 

Późnie.i, gdy 1·ozpocznie się kronika fil
motM, stanie8z się w magiczny sposób 
świadkiem na.iprzeróżniejszych zd.arzef1.. 
W reportażtt z Kalwarii podkralcou·skiej 1tj
rzysz. obraze~, przedstawiający pątników 
kupuJących na targu Tdelbasę lub pamiąt
kqtcc obtcarzanki, jak gdyby tł> Kaltl'arii 
ni~ bylo nic ciekawego np. cennych zabyt
lroto z działu architektury i historii i, 11a 
przyklad. ciekawego chalupnictwa meblar
kie.'f?· ~ reportażu. z jakiejś uroczystości 
10 S1upu1lcach ujrzysz tradycyjną tr.ttbunę 
z tradJ1cyjnym na niej mówcą, tiie docze
ka.sz się natomiast rodzajowych obrazków 
&amego pochodu, które zacielcawilyby cię 
ze względu na re.qionalizm siupajkoinski. 
Jeżeli'będziesz mial szczęście trafić na kro
nikę sportową. to zobaczysz .iedynie mo
menty wzajemnego wręczania kwiatów 
przez różnych dyqnitarzy klubowych cz11 
lllto~ąz_kotr .11ch. 1J 10 najlepszym 1r.tt'flailJm 
zd1ęcia z trybun, przy czym oso'Ji.~fr, przy
jaciółki reportera filmowego i jr~o to•M
rzysze z lokalu „Pod Re1;ordem" znajdu ia 
&ię zawsze na pierwszym planie. 

Po tym przeczytasz wezu·anie następują
cej treści „Tylko budynie „Ukochana" za
pewnią ci zdrowie i siłę". Uśmiejesz się 
z te.qo do łez, gdyż nawet kot vrzyiciqzany 
do domu niby pies. zjeża sierść 11a grzbie
cie i ucieka do najbliższe} placóv.·ki Towa
rzystwa Opieki nad Zwierzętami, gdy po
czuje w domu zapach budyniu „ukochana". 

Film trla.foiwy dostarczy ci c·udownych 
wrażeń. Pod 1wr1wkiem jednak, źe nie tra
fisz na sąsiada z tylnego rzędu, ;ctón1 przv 
. ic?-:;eni1~ iry~ów nie br.il.zie wytzucal pa11ir.r
kow na two1ą glowę, lub na są."liada w rzę 
dz ir 1'1 zea ?lir>?„ etifttzjaslę kinu. kt{>~u i! st 
ju. :~ na '<N;,;1detlonym obr11,zie p1; raz'· trze
ci i w mome11tach największego naprę~cnia 
oraz emocji będzie imponotMl su:·oim sąsia
dom przewidywaniem na.1bii~~zd przyszfo. 
ści. „A teraz hrabia zostanie za'Jity w po
jedynku„." l.;11l): „Niech się pani nie boi, 
uratuje ja George o'Brien ... " Czy te{;: 
„Stryj Anity utonie, a ona wyjdzie zamąż 
za jego bratanka„." 

Jeżeli sąsiedzi twoi zachov.:uja się correct. 
to możesz być pewien ciosu z innej strony. 
Film przeru:fo się 1;ilkana.foie raz11 , lub bę
dzie brakowało jego polowy. Bohaterica 
otico1·zy w pewnym momencie ·usta, aby 
powirdzieć czarnemu typol!'i: „Ty podły!", 
gdu bezpośrednio po tym ttjrzysz napis 
„Koniec" i zapali się światlo na sali. W pa
rę tygodni późnie.i możesz trafić w inm1m 
mieście na drugą połowę tego filmu o ile, 
rzecz prosta. ma.~z w życitł trochę szcZ'ęścia. 

A je.m film nie vrzenrie się ani razu , to 
mechanik nada 1c11'1cietla1ii1t diabelne tem
po, .iak gdyby obawiał się. że W'Jlstygną mu 
parówki. które zamóiril m1 przerwę pmnię
if:y dwom.a seansami w barzp na przeciw. 
Gdy zaś po seansie spyta.sz kiPrownika ki
na, czemu w11świetlano film tak prędko, od
powie ci z dumą: ,.Partie, u tias kręci t.ad
z1r.vcza1ny mechanik! Przed wo11·.~ ;,11l m.a
szynistą pociągu pośpiesznego!" 

Zaprawdę, tylko człowiek ,iacofany, 
a uprzedzony do zdobyczy technild, postę
pu i sztuki może narzekać na kino p01.oo
ienne.„ 

LUDWIK JERZY KERN 

wielką sensację wśród jego znajomych 
i przyjaciół. Mówiono: 

- Nie, to niemożliwe. 
Albo: 
- Co-6? On się ożenił? Plotka. 
Lub: 
- Pronaszko zwariował! 
Wreszcie: 
- Znalazł-że więc Pawełek kobietę, 

która zrobiła na nim takie wrażenie? 
Tak. Amelia Pypeć zrobiła na Pronaszce 

takie wrażenie. Być może, podobne przy
miotniki są diablo wyświechtane i wzbudza 
ją ironiczne uśmiechy, ale właśnie Amelia 
była naiwna i niewinna. 

- Oto dziewczyna dla mnie! - po
myślał sobie w parę dni po poznaniu Py
peciówny donżuan Pronaszka - Ani be, 
ani me, ani kukuryku. Do trzech zliczyć 
nie potrafi. rie w głowie jej flirt, kokie
teria, moda i te de. Ożenię się z nią i będę 
kształcił jej duszę! 

Ożenił się, ale kształtowanie „duszy" nie 
przychodziło mu z łatwością. I naiwna i nie 
winna Amelia stawiała opór, gdy chodziło 

rys. Adam Bieńkowski 

- Ni <'h pan powie szc-.ierze, pan.ie maj
ster: da się co zrobić z tym autem czy 
nie? 

Owszem. Da się odkręrić tablic1kę 
rejestracyjną i przyczepić do nowego sa
mochodu. 

Przegląd zagranicznJJ dostarczy ri szere
gu obrazków z wyścigów w Longchan1 p~ 
Zub Epsom, które zakończą się uwiecznie
niem na taśmie klaczy, owego zwietzęcia, 
.Tctóre nie .icst hodowane w t1Voim kraju 
~ którego nie ujrzał byś nigdy, gdyby nie 
dobrodziejstwo kina. Ze zdjęć zaoceanicz-
11.ych dowiesz się, że w obecnym sezonie 
AmerJ1kanki noszą przy kapeluszach mo
delik bomb.li atomowej, a z reportażu ber
li>lskiego - że pię1mości tutejsze lansują 
na sukniach wzory przedstawiające m.apę 
Pol.ski okrojoną na rzecz Niemiec, aź po 
Wart~. NiPktóre kroniki są b. bogate, wiec 
moźesz zobaczyć .ieszcze zagranic-ma wy
stawę psów. Oczywiście, tiiejeden z je.f oka
,;ów przypomni ci z miny i pyska któregoś 
~ twoich znajomych. 

KACYK 
Reklamy porniędzy dodatkiem, a filmem 

tołct-foiwym cladzq ci kilka pierwszorzędnych 
rad. Pierwsza zaleci, abyś wyjec"hal na za
chód. Oczywiście, potrakttijesz to httmory
~1~1('znie. 

w 

- Ja bym się nlgdT z nlm nie pocałował.i. 
On ma tak\ zajęczit wargę. 

Jest, powiedzmy. miasteczko, 
gdzies, powiedzmy, nad rzcc~ką, 
takie ciche .iak cicha muzyl;a. 
Lecz gdy to nim pan zamieszkasz. 
po tygodniu iuż wiesz 11an, 
że miasteczko jest państwem kacyka. 

Odkąd tylko· po wojnie. 
było cicho spokojnie, 
a zaczęło się wszy st ko od chwili. 
ridy tute.isi rodacy, 
kacykowi na tacy 
klucz od bramy miejskiej wręczyli. 

(- Bramy nie ma coprawda -
- mo.qla być lecz nieladna, . 
a tutejsi nie chcieli nieślicznej -) 
K11,cyk w dzittrkę klucz wlożyl. 
Klucz przekr!lcil. Otworzyl. 
- wszystko w sposób „mi peu" symboliczny. 

A gdy przeszedł już bramę, 
tłumy wokół zebrane 
dlugotrwalą owac.ią strzeliły, 
10 górę czapki rzucano, 
tt' dól z radości sikano, 

' ;.," umial i ile miał .~iły. 

Potem 10 Rynku zebranie, 
jeszcze jedno witanie, 
- symbolicznie trzaśnięto wrzeciądze -
Tłum ponętnie falowal, 
a on wyrze kl te slowa: 
„Od cizis ja tu, od dziś ja tu rv1d:;1?" --

Jak powiedzial tak zrobił, 
rzadzi mu.zon., a sobie, 
w konsekwencji za.§ cala robota, 
choć ma tacet qorliwość 
i intenc.fi prawdziwość, 
"OŚ wygląda jak gdyby sabota~. 

Rząd. na prz11klad, z Warszawy, 
przyśle .iakieś u.stawy 
w jakiejś ważne.i dln Rządu sprawit 
To wypelni ie kacyk, 
tnk. ŻP 1()1Jida inaczej, 
wprost vrzeciwnie, niż Rząd rhr.e 

I dlatepo choć śliczne 
jest mia.~teczko i liczne 

w War.ązatvie. 

i z ratuszem i z parkiem i z wieżą -
Trudno jest to nim wutrzymać 
fwziąć kacuka - zaklinam -) , 
bo on rządzi w mi'lsteczku, a nie Rząd. 

• I • a m 
o pójście do fryzjera, krawcowej c-r:y mo
dystki. 
•- Pocóż to wsystko? - sepleniła roz

kosznie - kiedy ja ciebie kocham bez ka
pelusza i manikure? 

Pawełek był ogromnie wzruszony, tym 
niemniej ze łzą rozczulenia w oku przeko
nywał żonę, że frvzjer, krawcowa czy mo
dystka są tylko dla jej dobra. 

- Ano - wzdychała melancholijnie -
chyba. że dla dobra. Jak dla dobra - to 
dla dobra. Dobra nasa . 

Przekształciwszy powierzchowność swo
jej Galatei na t. zw. damską z „dobrego" 
towarzystwa oszczędzał jej narazie towa
rzystwa swych znajomych i przyjaciół. 

- Amelciu - mówił - aniele czysty, to 
rozpustnicy. 

Amelia kiwała zaondulowaną główką w 
pobożnvm zg-orszeniu . 

- O, jak rozpustnicy - to fe! Mama 
ucyła, zeby takowych stsec się jak sata.na. 
Któregoś dnia Pronaszko. przyzwycmjo 

ny od długich lat kawalerskich do bywa· 
nia w - jak to się mówi - lokalach, po
stanowił pójść z żoną do knajpy. 

- Arnelciu - oświadczył - jesteś jut 
reprczentacyina, mogę się z tobą pokazać, 
rach ciach. idziemy do „Wędzonego Pa
wiana". 

Ku naj\\ięk~:r,emn jednak rozrzewnieniu 
Pawełka, Amelia „stanęłli dęba": 

- O, co to to nie. Wstvdzę się i wo-
góle, coby powiedział mój skolny prefekt 
nieboscyk. Nie <:'hcę do „Wędzonego Pa• 
wiana". 

Siła perswazji kosztowało Pronaszkę do
prowadzenie żony do tego, aby zarumienio 
na wykrztusiła: tylko z tobą. i dla ciebie, 
owsem. pójdę. 

W boczne.i salce .,lokalu" riod<Jzedł do 
nich z uśmiechem starszy kelner. 

- Padam do nóżek! Kopę lat szanow· 
nego pana nie widzieliśmy! 

I mrugnął znacząco w stronę Amelel. 
Amelcia oblała się natychMiast przy pomo 
cy szkarłatnego rumieńca. Pronaszko spoj
rzał na nią z z1>.chwytem, poczem wstał 
i odwołał kelnera na stronę: 

- A co ? - rzekł zadowolony - Widział 
pan coś podobnego, panie Januszu? Wstyd 
!iwa na<'! podziw! 

- Wiem, wiem - pochylił się w uldo
nie kelner - To tak, proszę pana na po
czątek ... 

- Jakto - na początek? 
- Ano, tak, bo potem się ro.zkt'oehmall 

po pierwszym półlitrze i na głowie chodzić 
będzie. 

- Roz-kroch.-mali? Na głowie! Pan cllY. 
ba zidiociał? .' 

Kelner wzruszył ramionami! 
- E, - rzekł konfidencjonalnie - pan 

zapewne pierwszy raz, ale my tu ao:.....-ze 
znamy Anielkę Pypeć. Nieraz z facetami 
do gabinetu chodziła. 

'} l 

I 
I r I 

I ~ ~ 

- No. dobrze, dobrze, a kanalizację w łTftl 
domu maszł 

Z cqh lu: rozniowg zwierząt rys, Jerzy Jankowski 

- Muszę d wyzHć, kochany. słodka ta- - Przestań. kochanie, m6wtł, bo mJ alę - A miesiąc miodowy spędz 1mv w podró - Masz szczęście, podleca Jeden, ie ... 
"8Jlicę: spodziewam 1Ję bociaiia. zdaje, ie gospodyni Jest w pokoju. ty. Na dachu wagonu sypialnego. mogę cl się irewa.niowaćl 
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STEFAN JANIC 

.re.Z w ub. czwartek iademonstrowała załoga 
WW". Central.i (<l. Horak), kogo chce widzieć 
w nowej Radzie, choć nie naiwała nikogo 
z kandydatów po imieniu. 

Na zebranie to przybyli z ramienia ł.K. PPR 
i W.K. PPS towarzysze gen. Moczar i Rajkow
ski. Referaty były krótkie ii treściwe, a że wy
powiadały one [!aj.głębsie 1przekonanda członków 
załogi, więc też olbrzymia, po brzegi wy,pełnio- I 
na sala stołówki słuoffhała iich w nćl!Pięciu, a czę· J 
sto-gęsto przerywała burzą o.klasków. l 

Tow. gen. Moczar po wojskowemu - krótł I 
ko i rzeczowo - ujął sedno s.p.rawy: 

- N.ie sprzeddmy się za amerykanską 
mączkę ani małpi smalec, nie odda.my fabryki 
Horakowi, Szajiblerowi, Geyerowi, 111ie odda
my hrabinie Potockiej jej folwarków. W.iemy, 
że oni nas :nienawidzą, lecz t~ nas nie przera
ża ani dziwi, odwrotnie - dziwilibyśmy się, 
gdyby było inaczej. 

wzięla pod opiekę, już po 2 tygodniach czują członkiem nowej Rady. 
się zdolne do przejścia nu 6 krosien. Bqdą one TOW. OWCZARZÓ\VNA przyszła do „Ho· 
mogły wkrótce pracować i Zdrabiać tak, juk raka" jako 16-letnia dziewczyna. Nie stała siq 
przodownicy-wielowarsztatowcy. ani tkaczką, ani prządką, lecz tylko „ciągacz-

Znane jest załodze PZPB w Rudzi~. a przede ką", bo jako córka robotnika sezonowego mu
wszystkim robotn:com skręcalni - nazwisko siała od razu zarabiać. Priedwojenna jej dzia
tow. JasiaJ.r.owej. Warszawianka, przeżyła po- I łalność społeczna - to aktywny udział w straj
wstan.ie i wszystkie okropności obo.zów nic- kach. Po wyzwoleniu wstąoila w szeregi tych, 
mieckich. vVrosla mocno w życie i troski łódz· którzy zdecydowanie, bez ·wahań, bronią mle
kiei klasy robotniczej. Nie będ4c członkinią resów klasy robotniczej; wstąpiła w szeregi 
Rady, jeno z poczucia swego obowiązku robot- PPR. Teraz tow. Owczarzówna jest sekretarką 
cy 1 członkini PPR, zabiega i czyni co może, koła PPR na przędzalni, obowiązki swe zaś 
by usunąć bolączki, nurtujące :załogę skrę- pojmuje tak, że nie ma bolączki robotniczej, 
calni. nie ma żadnej sprawy, zw.iązanej z życiem 

STANISŁAW ZIMNY, majster i sekretarz i pracą przędzalni, której by nie znała, której 
koła PPR na tkalni, przyjmując kandydaturę nie starałaby się rozstrzygnąć, załatwić. Zro
- dokładnie przemyślał już obowiązki członka zumiale jest wobec tego, dlaczego tow. Owcza
Rady. rzówna znalazła się na liśde kandydatów. Na 

- Najważniejsze - mówi - to tkwić na liście tej figuruje - oczyw.iście - o wiele 
oddziałach, nie oddalać się od klasy robot- więcej nazwisk ludzi uczciwych i oddanych 
niczej. Rad.ny nie powinien zamieniać się sprawie robotniczej, niż pomieścić mogą 
w urzędnika, tkwiącego przy biurku. szczupłe ramy naszego artykułu. Znajdą je nie-

Tkacze, którzy raeem z Zimnym pracują, wątpliwie wyborcy, g<ly głose-m swym pójdą 
wiedzą, że o ile on tak mówi, to napewno tak n decydować, kto ma ich reprezentować w no-
postępowałby sam, gdyby z kandydata stał się U wej Radzie Zakładowej. H. W. 

!RENA JASIAK ANTONI WARDA WANDA GOŚCIMJIIJSKA 

Zarząd Oddziału I Zw. Zaw. Prac. Sam. 
Teryt. i Użyt, Pub!. w Polsce zawiiadamia, że 
zebranie pracowników Wydziału Oświaty od 
będzie siQ dnia 14 marca br. o godz. 10-ej 
w lokalu związkowym przy ul. Wólcei:ańskiiej 
Nr 5 

ODCZYT 
W ramach Powszechn7cl? Wy<;..ladów Uni· 

wersvteckich odbędzie się VI niedeielę dnia 
14 marca w auli Uniwersytetu (Narutowicza 
68) wykład Doc. Dra Witolda Kuli p.t. ,.Pla 
nowanie gospodarcze jako podstawa demo• 
kracji społecznej" 

Wstęp wolny. 
KOMUNIKAT 

W ni-edzielę, dnia 14 marca o godzinie 
10-ej odbędzie się w Sali Urzędu Wojewódz 
1 iego (ul. Ogrodowa 15) Zjazd W(}jewódr:Id 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego 

Na porządku dziennym: referat przedstawi 
ciela Zarządu Głównego TUR, sprawozdanie 
Zarządu Wojewódzkiego, wybór nowych 
władz i delegatów na I Kongres Ogólnopol
ski TUR. 

PANSTWOWE LAKŁADV 
PRZEMYSŁU BAWEŁ~IANEGO Nr 1 

W LODZI 
zaangażujq natychmiash 

1 inżyniera mechanika 
2 technikńw mechaników 
· 1 technika elektryka 
Zgłoszenia wraz z podaniem, życio

rysem, odpisami świadectw i zaświad
czeniem ostatniego miejsca pracy kiero-o 
wać do Wydziału Personalnego, ul. Tar-

Robotnik j chłop utrzyma w swych .rękach 
fabryki, ziemie i władzę państwową, pracą 
swą stworzy dla swych dziec.i jasną i pewną 
przyszłość. Do Was.zego iparlamentu fabrycz
nego, do Rady Zakładowej, wybierzcie takich 
ludzi, którym leży na sercu dobro robotnika, 
takich, którym droga jest jedność i siła klasy 
robotniczej_ ora-z największa jej zdobycz -

J u i nadeszły pomarańcze ~; 
1814

-k 

Pierwszeństwo zakonu mają Związki Zawodowe 
\Vładza ludowa. Do Gdyni przybył już statek polski „Le- Towarowych, po 20 ton dla spółdzielni zam-

Nie ma obawy„ by każdy wyiborca z PZ.PB h ł l h t want" z ładunkiem ok. 1.300 ton pomarańczy kniętyc przemys u węg owego i u niczego w Rudzie nie znała-zł tak.ich ludzi spośród 90- oraz 10 ton dla spółdzielni wojskowych. 
tiu figurujących na liście kandydatów. palestyńskich, zakupionych przez Państwow;_ 

Kl·m są er' kandydaci·?... C t 1 H dl p· ł d Tylko w wypadku, jeżeli związki zawodowe en ra e an ową. rerwsze wagony za a o-
N · k · kt · h · h i spółdzielnie zamknięte nie wykupiłyby ilo-azwIS a me oryc z mc znamy Juz wano już i transporty oczekiwane są w po-

że wo&poJlltllimy choćby tow. Janioa, przewodni- ści, przewidzianych w :·ozdzielniku dla pa-
czącego UJStępującej Rady, starego działacza szczególnych miastach j uż w najbliższych szczególnych hurtowni, dopuszcza się możli·· 
S•połecznego i bojownika. Nie przy:padkowo dniach. wość sprzedaży pomarańczy sklepom prywat-

WYROB TRYKO'FU I BIEUZNY 
TRYKOTOWEJ 

Ludwik Raziewicz 
i S·ka 

Łóclź, Próchnika 5 - 'l!el, 131-'14 
znalazly się te:ż .na liście nazwiska iprzodowni- Opracowany został szczegółowy rozdzielnik, nym. 

a~pru~jak:Z~~fu&wk~~~G~ khlcypn~~~~h~marań~e ro~row~ -------------------~-------------------ścimińska, Irena Ziółkowska. Te które, torują dzane będą w zasadzie przez 260 terenowych •

1 

1757k 

~I~g:r:~u~~IT'~~~ :~;~tf;a~Kbo~%z0y~,es;~~ hurtowni spożywczo-przemysłowych P. C. H., 
trafiłyby zapewne wiele <loko.nać w Rad'l:ie z prawem pierwszeństwa. zakupu dla. związ- · Chleb ~ 

na kari ki 
dla dobra iałogi robotniczej. Że tak jest wy- ków .za."'.odo~~ch i s?ółdzielni zamkniętych. Zarząd Miejski w Łodz.i - Wydział Apro
kazała to już - nie będąc radczynią - towa- Z ogolneJ 1losc1 wydzielono 130 ton dla roz- wrzacji - podaje do wiadomości, iż rpocząwszy 
rzyszka Ziółkowska: 5 młodych tkaczek, która prowadzenia przez sieć Powszechnych Domów od drria 1" marca rb., tj. na drugą dekadę te-
11-1111-1111-1111-1111-.1111-1111-1111-1111-1111-11u-1111-1111i=1111-1111--1111-1111llln31111~1111-1111-1111-1111-1111-11 

Żqczenia ••• żqczenia ••• 

gaż miesiąca, na karty żywnościowe z marca 
1948 roku oraz na karty z tegoż miesiąca 'l. na
drukiem R.C.A. (Rejonowa Centrala Aprow.iza· 
cyjna) realizowane lbędą następujące odcin'lci 
na chleb (w ceni.e zł 3 za 1 kg)·: 
Kat. I i Kat. 1-RCA: 

z okazii 1000-nego numeru 
na odcinki Nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 1'61i4·7 
- po pół !kg chleba na każdy odcinek. 

Ka.t. II: 
na Qddnki Nr 7, 8, 9, 10, 11, t2 i tG - po 
ipół kg chleba na każdy odcinek. 

8 eg ura u f8$8 go", podziękować Ob. Nacz. Redaktorowi za wy-eh Dyrekcji Kolei O I at Rsw P U tym dniu uroczystym dla „Głosu Robotnicze-, wykonywanych przez pracowników kolejo-

w Łodzi zawsze bardzo życzliwe ustosunkowanie się Łączę wyrazy szacunku 

Kat. III: 
na odcinek Nr 6, 7, 8, 9 i 10 - po pM k§ 
chleba na każdy odcinek. 

do potrzeb i zagadnień kolejnictwa oraz prac, (-) BADER Redaktor Nacz. „„Głosu Robotniczego" . ---~-~ _____ ....,, _______ _ Kat. IR i Kat. IR RCA: 
na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 i 1'2 - ipo p01 
kg chleba na każdy o·dc1nek. 

Piotrkowska 86 Łódź 

W dniu wydania 1000-go numeru „Głosq 

Robot.niczego" składamy Wam oraz całemu 

zespołowi Redakcyjnemu jaknajlepsze :tycze
nia dalszych sukcesów w walce o ugrunlowa 
nie idei Polskiej Partii Robotniczej. 

DELEGATURA RWS ,,PRASA" 
w Łodzi 

" Gloso w•" 
,Głos Robotniczy" 

Redaktor tow. Uzdilliski 
żwirki 17 Łódż. 

W dniu Juhileuszu 1000-nego 
-zelkiej pomyślności i rozwoju 
pierwsi pracownicy z „Książki" 

numeru 
pisma życzą 

w 

DYMEK. WILMANSKI STEFANSKI, 
KON CIAK 

Dyrekcii 
JO 
Db. Edwarda Uzdańskiego 

Naczelnego Redaktora „Głosu Robotni
czego" w Łodzi 

L okazji przypadającej dnia 13 bm. uro
czystości ukazania· sit; 1000 numeru pisma 
Polskiej Partii Robotniczej ,.Głos Robotniczy" 
składam Olwwatelowi, Obywatelu Naczelny 
Redaktorze, i całemu zespołowi Redakcji w 
imieniu własnym oraz pracowników kolejo
wych Dyrekcii Łódzkiej najserdeczniejsze h 
czenia dalszej owocnej działalności dz·iennika 
dla dob.ra Polski Ludowej i dziennikarstwa 
polskiego. 

Jednoczesnie po-Lwalam sobie również, w 

,, Głos'' spełnił oczekiwania 
stwierdza Zarząd Wojewódzki ZWM 

Muszę z zadowoleniem stwierdzić, że 
„Głos" spełnił nasze oczekiwania. Tak, wła
śnie wyobrażałem sobie zawsze terenową 
partyjną gazetę. Czytam ,,Głos Robotni
czy" prawie od samego początku jego uka
zania się i wid~,ę .. iak stale podnosi się po
ziom gazety, jak pismo nabiera żywych 
lwlorów. Właśnie teqo nam potrzeba! Poza 
cirtykulami na temat zasadniczych zagad-
11im1, polityki wewnętrznej i zagranicznij.i 
naszego pa.ństwa, - wiele m.ie.isca poświę
ca „Głos Robotnicy" naszym codziennym 
sprawom, naszym fabrykcnn, naszym osiąg 
nięciom, naszym bolączkom. Z „Głosu Ro
botniczego" dowiadu.iemy się o tym, która 
fabryka u nas dobrze pracuje, która wy
pełnia swó:i plan, a któr<f i dla. czego kule,?e. 

A jak slusznie pomyslana .1est „Tablica 

zwycięzców". Ludzie - przodow11,icy pracy 
zasługują na to, aby znal ich każdy, a fakt, 
że pisze się o nich i mówi, świadczy, że ich 
ofiarna i ciężka praca nie przemija bez 
echa, że zostanie należycie zrozumiana. 

Dodatki umieszczane w „Glosie" .iak: 
„Głos Kobiet", „Literatura i życie", „Try
buna Młodych" i ,,Promyk" świadczą o 
tym, że „Głos Robotniczy" tak .ialc żadne 
inne pismo interesu.ie się caloksztoltmn na· 
sze_qo życia. 

Z okazji wydania 1.000-go numeru „Glo
sii Robotniczego" życzę dalsze_qo rozivo.iu 
pi.sma, ciągłego podwyższania poziomu. 
„Głos" winien dotrzeć do każdego czło

wieka pracy w naszym województwie. 
STANISŁAW BIEDROŃ 

Przewodniczący Zarz. Wo.iew. Z.W.M. 

Kat. IlR: 
na odcinki Nr 5, 6, 7 i 8 - 1po pół k{J chle· 
ba na każdy odcin~. 

Kat. IRD3, IRD7, IRD12 
i Kat. IRD3, IRD7, IRD12 RCA: 

na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 - po pó~ 
kg chleba na każdy odcinek. 

Kat. „C" i Kal. ,,C" RCA: 
na Qdcinki Nr 5, 6, 7 i 8 - po pół kg chl~ 
ba na każdy odcinek. . . 
Na karty żywnościowe „MK'' (Ministerstwa 

Komunikacji) z miesiąca marca rb., na drugą 
dekadę, realizowane będą następujące odcin
ki na chleb: 
Kat. „MK" pracownicza: 

na odcinki Nr 9, I O, 11, 12, 1 ~{, 14, WJ, 1&i 1? 
- po pół kg chleba na każdy odcinek. 

Kat. „MK" rodzinna: 
na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 - :po pół 
kg chleba na każdy odcinek. 

Kat. „MK" TRD3, IRD7, IRD12: 
na odcinki Nr 1, 8, 9, 10, 11 i 12 - po ipó? 
kg chleba na każdy odcinek. 

Robotnicy PZPJG - Łódź-Północ Kat~~c~·d~~~~„~r 5. (j, 1 i 8 - po pół kg chle-
ba na każdy odcinek. 

wyrażają SW8 Uznanie I pragnienia Wydział iaznacza, że wyżej wywołane od· 
z okazjt wydania 1000 numeru „GŁOSU" I pracy i przejścia na zwiększoną obs_ługę ~a- cinki na chleb muszą być irea!~owane do dnia 

my, robotnicy i pracownicy PZPJG - Łódź, SZ"Y'Jl jest szeroko roz~owszechn~on~ t reahzo- 31 marca rb. włącznie. Po tym terminie· żadne 
Północ. przesyłamy żyoze,nia dalszej owocnej wana. Bardzo nam s_1ę podoba1ą ilustrowane reklamacje nie będą uwzględniane. 
pracy i osiągnięcia jak największej ilości wywiady z przodownikami pra.cy.. ----
czytelników. Mamy jednak ~ewne z_astrzezen_1~. SWI.EŻE MIĘSO (RĄBANKA) 

Pismo Wasze jest b poczytne i interesują- Przede wszystklill prosnny abyscr~ przyn'.lj- Zarząd Miejski w łodzi - Wydział Apro-
, k' ·1 · • ~. mniej raz w tygodniu P?dawah ogolno.-sw~- wiiacji - podaje do wiadomości, iż w dniach 

ce szer~ i ogo ~omewaz. - towe osiągnięcia w dz1e1zinie tec~mczneJ. 15, 16 i 17 marca rb. w sklepach rzeźniczych 
~) da1e szcze!Jołowy. obr~z . s~osunkow pa- Szczególnie interesują nas wynalazki. Poza 

nu1ącyc~ na szerokim .sw~ec1e i podaje tym prosimy, jako jedwabnicy 0 częstsz.e re- włączonych do miejskiej sieci rozd:Lielozej 
wszystkie wydarzenia z Z}"Cla polityCZ!łlego portaże z fabryk Jedwabniczych. _sprzed~wane .b~dzie świeri:e mięso. (r_ąba:nka) na 
··,Iski i zagranicy. · Robotnicy pracownicy i Dyrekcja Kombi..,a karty _i~oscr.owe ~V:ykłe z m1es1ąca marca 

2) Zawiera bardzo dużo interesują.cych nas tu Jedwabnłczo Galanteryjnego Łódź-Północ. roku brez., a mianowicie: 
włókniarzv - wiadomości z zakresu pn;emy- Następują podpisy robotników i pracowni· i Kategoria I - na odcin.ek Nr 21 - po. 1',40 
słu główńie włókienniczego. ków: Centrali, Tkalni Nr 11, Tkalni Nr 17, kq w cenie zł 6 za 1 kg„ . 
. 3) Dzięki pracy „GŁOSU" akcja wy1klgu Tkalni Nr ta, Tkalni Nr 16, Tkalni Nr 14B, Komuni!cat powyiźszy n~e doty-cz.y kJa,rl R€A 
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Kronika m. li 

I 
In 

I na 010 ~ Znikn~ n·euży 
Prace wodno-melioracyjne w powiecie kutnowsk'm 

W związku ze zwalczaniem odłogów I Wodno - Melioracyjnych w pow.· kutno- si~ z bagien, które osuszone stają się 
i nieużytków, ma duże zadanie do speł wskim. wysokogatunkową ziemią orną. 

nien:a Rejonowe Kierownictwo Robót Znaczny procent nieużytków składa Kierownik urzędu inż. Kap~liński, ~-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 1 dziela nam wyczerpujących 1nformacJ1, 

Co O rzymamy na kar a1co do prac wod:io - melioracyjnych,_-
które zostały przeprowadzone w ubie
głym roku. 

. Komu w1nszu u-my 
P0t1iedziałek, 15 marca 1948 r. 
Dziś: Klemensa: 

Jak się dowiadujemy w Wydziale A
prowizacyjnym Starostwa Powiatowego 
artykuły na kartki żywnościowe na mie
siąc marzec można już realizować od 
20-go bm. 

oraz mjka pszenna na kup. ·nr. 
kilogramów . 

Ukot'lczono plany Dzierzbickiego na 
18-1.50 powierzchni 550 ha, wvkonano projekt 

Telefony 
Pow. Kom . MO. - Nr 22 

Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 

Zarząd Miasta Kutna - Nr 3D 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 

Na kartki kat. I-ej wydawany będzie 
I cukier na kupon nr. 20 - 0,50 kg., kon 

serwy końskie na kupon nr. 24 - 1 kg. 
! margaryna duńska na kup. nr. 27 - 1 kg. 
mąka pszenna na kup. nr. 18 - 2 kg. o
raz mydło do prania na kup. nr. 46 -
0,20 kg. 

Na kartki kategorii li-ej wydawany bę 

d zi e cukier na kupon nr. 20 - 0,40 kg., 

krwa.va kiszka na kup. nr. 19 - 2,25 kg. 

Na kartki kategorii IR dostaniemy 
konserwy rybne na kup. nr. 19 - 0,50 
kg., i konserwy mięsno - jarzynowe -
1,50 kg., oraz mydło do prania na kup. 
nr. 23 - 0,20 kg. 

Na kartki IRD dostaniemy margarynę 
duńską na kupon nr. 28 - 0,50 kg., śle
dzie na kup. nr. 21 --:- 1 kg., mąkę pszen 
ną na kup. nr. 21 - 3 kg. i mydło toale
towe na kup, nr. 46 1 kawałek. Czeko
ladę dostaniemy na IRD na kup, 32 -
0,20 kg. 

Węgiel wydawany będzie na karty opa 
łowe B nr. 4 po 150 kg. Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 

Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 

~~:;~n~1~:w~.: ~!1zednośd Nr. 43 Pro uku·emy wełną z żużli 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 • . • • • 
SzpHal Powiatowy - Nr 20 I I Jako p.erwszorzędny m;;tenał 1zolacy1ny 
Uoo:i.p. ieczalnia Społeczna - Nr 34 , ~edyna ~ kraju :"ytwórnia wys_oko"'.ar-1 snącym zapotrzebowaniem tego :naterialu, 
Ą. t k p d O Iem „ _ Nr I 06 tosc1_owego I posz_u~1wan:go materiału ~z~- Cen tr~lnJ'. Zarząd Przemysłi; ~meral~?go 
• P e 8 " ::i r lacyJnego wełny zuzloweJ „Izola" w Gl!w1- przew1duJe rozbudowę wytworni „Izola w 
•\pte1<a Sukc. H. Walenia - Nr 1 cach osiągnęła w roku ubiegłym 2.200 ton roku bież. kosztem ok. 17 milionów zł. Prze 

1
\pteka mgr. z. Chaciń.~ldej _ Nr 112. p~·odukcji. Weł?a żużlowa ,znajduj~ szero- prowadz~n~ w. fabryce in~estycje .P~zwolą 

. . kie zastosowanie w przemysle Jako izolator na podmes1eme produkcJ1 wełny zuzloweJ 
µogotow1e Sanitarne PCK - tel. 90. kotłów, zbiorników i aparah'iw pracujących jeszcze w roku bież. do 4.200 ton. Rozbudo-

-- w wysokiej temperaturze, turbin i pieców wa fabryki obejmuje montaż pieców stalo-
przemysłowych 01·az w budownictwie mie- wych d otopienia żużlu, budowę hali produ

Tymczasowy Adrl'>s Redak;:]! „Gloim i<ut. szkaniowym i chłodniczym. Dzięki posia- kcyjnej, budowę i montaż suwnicy oraz in
nowskieqo"' P .. Niat:>wy Referat KtJl!tirl' i $:i!u. danym właściwościom tłumienia dźwięków .stalację kompresora. Podstawowym surow-
kl Kutno ul. 29 L11topada 1 - tel 11. jest ona używana także przy budowie po- cem przy produkcji wełny żużlowej jest żu-

---- mieszczeń akustycznych. W związku z ro- żel wielkopiecowy oraz koks. 
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P antacie nu i kon pi w kutnowski 
ną ma prawo otrzymać za gotówkę to
wary tekstylne po cenach urzędowych, 

w tym wełnę 60-procentową i jedwabie 
dla kobiet. Zainteresowani rolnicy powin 
ni się zwrócić do Pow. Zw. Sam. Chłop
skiej i tutaj otrz mają wyczerpujące 

wskazówki co do uprawy konopi. 

Na marginesie należy zaznaczyć, że 
Państwowa Roszarnia Lnu i Konopi znaj 
duje się w C,hocieniu, odległym od gra
nic poV'(iatu kutnowskiego o 20 kim. 

Jest to nowy przemysł w Polsce, ma
jący przed sobą wielkie możliwości roz
wojowe. 

regulacji rzeki Górnej Słudbi, oprocowa 
no projekty dre.narskie w związku ze 11ca 
laniem. wsi parcelacyjnych. Po zatwier
dzeniu przez Min. Rolnictwa, projekty te 
jeszcze w tym roku będą realizowane. 

Poza planami wykonano w roku ubie
głym prace w terenie. Przeprowadzono 
konserwację rzeki Bzury z wybl'.ldowa
niem mostu w Gosławicach. Szereg mo
stów na Bzurze naprawiono i wyremon
towano. 

Na odcinku miasta Kutna na długości 
12 kim. przeprowadzono konserwację 
Ochni. W rozparcelowanym majątku 
Muchnice i wsi Walska Kolonia przepro 
wadzone! drena;'~ . Poza tym zasypano 
na terenie powiatu cały szereg rowów 
przeciwczołgowych. Akcja wodno - me
lioracvjna w ubiegłym roku kosztowa
ła 4 miliony złotych, a wartość szarwar
ku około 2 milionów. 

W bieżącym roku budżet przewiduje 
7 milionów zł. na roboty wodno - melio
racyjne, a szarwark tegoroczny da pra
cę wartości 3 milionów zł. Prowadzona 
będzie w dalszym ciągu konserwacja 
rzeki Bzury w Ochni, odbudowana zo
staną 4 mosty na Bzurze i wykonana zo
stanie reperacja jazzów p'.ętrzących na 
Ochni i Bzurze. W dolinie rzeki Ochni 
urządzone będzie pokaz.owe gospodar
stwo łąkarskie o powierzchni 12 ha. W 
dalsz~,m ciągu będą prowadzone roboty 
drenarskie we ws:ach i majątkach. 

W pow. łęczyckim mają być osuszone 
bagna otaczające Łęczycę i będące roz
sadnikami chorób i wilgoci·. Da to oko
ło 3.000 ha dobrej ziemi ornej. Na ten 
cel Min. Rolnictwa przeznaczyło specjal 
nie 2 milony złotych. 

Prace wodno - melioracyjne zaczilą 
się od połowy kwietnia, przy czym o
prócz s rwarkowiczów, będzie orzy 
nich zatmdnionych ponad 5qo ludzi. 

Pow Zw. Samopomocy Chłopskiej za 

1;varł umcwę z Państwową Roszarnią 

Lnu i Konopi w Chocieniu, na podstawie 

której, ro ,1icy, którzy chcą zająć się u

prawą konof.)i, mog~ zwrócić się do Po

wiatowego lub Gminnego Zw. ~mopo

mocy Chłopskiej i tutaj podpiszą umo

wę plantacyjną z Państwową Roszarnią 

Lnu i Konopi. 
Roszarnia dostarcza rolnikowi 50 kg. 

nasion pełnowartościowych na 1 ha. 

RejoOizacja sprzedaży towarów włókienniczych 
Plantator zobowiązany jest dostar

czyć cały wyprodukowany plon, to zna
czy słomę ' r.:;;siona i to w ilości conaj
mniej 50 kwintei:i z 1 ha. Roszarnia od
bierze ten plon według cennika. Słoma 
podzielona jest na trzy klasy. Za 1-szą 
klasę łomy za 1 OO kg. płaci 800 zł., za 
11-gą k,asę - 500 zł., za 111-cią - 300 zł. 
za 1 OO kg. Przec i ętny zbiór słomy kono
pi z 1 ha wynosi 80 kwintali po cenie 
650 zł za kwintal. Z 1 hektara w warun
kach glebowych pow. kutnowskiego 
przy możliwie sprzyjających warunkach 
atmosferycznych przewiduje się ziarna 
na 9 kw. Według notowail giełdy byd
goskiej cena na nasiona wcha się od 
12 do 15 tysięcy zł. za kwintal. 

Rolnik podp i sujący umowę plantacyj-
11 I I I I I I I I ' I Id I l "I I I il 'I Ili I 1"11 I I I I I I I li I I I I I I I I I I li 

Odpowiedzi Redakc1i 
Ob. Kempiński Roch, .Nowa Wieś. 

Zgadzamy się w zupełności z Wami, że 
działki poparcelacyjne powinni otrzy
<nać tylko ci, którzy są rolnikami i mi
łują swój zawód i ziemię, którą otrzy
mali w pełni wykorzystują. Co do po
życzki na ziarno siewne i nawozy sztu 
czne to musicie napisać podanie do 
Gminn'ej Rady Narodowej, która po za
opiniowaniu wyśle je do Komitetu Kre 
dytów Siewnych w Kutnie. 

Ob. Stanisław R. Zych1in. Życzenie 
Wasze będzie spełnione. 

W celu dalszego usprawnienia sprze
daży towarów włókienniczvch Centrala 
Tekstylna przeprowadza obecnie rejo
nizację zbytu. Rejonizację przeprowa
dzono w ten sposób, że każdy z odbior 
ców zaopatrywać się będzie w towary 
włókiennicze w hurtowni lub podhur
towni Centrali Tekstylnej, położonej 
najbliżej jego mi~jsca zamieszkania. 

Rejonizacja przyczyni się w poważ
nym stopniu do usprawnienia obie~u 
towarowego i do likwidacji nadmiernej 
liczby magazynów poszczególnych cent 

ral gospodai·czych i instytucji. f prneprowadzenie szczegółowej analizy 
Sieć dystrybucyjna Centrali Tekstyl- potrzeb rynkowych i na dostosowanie 

nej, obejmująca obecnie około 120 pia- produkcji do rzf'czywistego zapotrzebo
cówek sprzedaży, wyręczy całkowicie wania. 

wielotorowe aparaty rozdzielcze i roz- ---··---------.,..---
prowadzi towary włókiennicze do L k 
miejsc przeznaczenia o wiele szybciej, e arstwa stanieią 
przy znacznej oszczędności kosztów ad-
ministracyjnych i transportowych. Or
ganizacja tego rodzaju pozwoli również 
na znaczne oszczędności w zakresie 
środków transportowych. Bezpośredni 

kontakt z terenem pozwoli również na 

04 15 marca nastąpi dalsza częściowa 
obni.źka ceJ'\nika aptekarskiego. 

Eter stanieje o 16 proc., gliceryna o 
35 proc., wazelina angielska o 30 proc., 
bardzo znacznie stanieje również sól 
gorzka. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
Przewiduje się również obniżenie cen 

na szereg chemikalii wchodzących w 
skład powszechnie używanych lekarstw Złóż ofiarę na Pomoc Z , mowa; 

Przygody 
Juia 
Wi~n ili~U 

D 024280 Nie czytaj! Co? Zarazi Swiecąca pierzyna! 
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żqcia Partii _z_e ______ _ 
\\"SPÓLNE ZEBRANIE SZOSTEK PPR i PPS 
SRóDMIEJSKIE.J-LEWEJ 

W poniedziałek, 15. III. o godz. 16-tej w 
dzielnicy PPS przy ul. Narutowie1'a 28 odbę
dzie &:ę wspólne zebranie szóstek PPR i PPS 
dzielnicy Sródmiejskiej-Lewej. 

UWAGA, SEKRETARZE SRODMIEJSKIEJ -

·q o H'ad ze ... 
Ostatm przegląd _ sza11s prz ed dzisiejszym meczem MKS - ŁKS 

P:ISAMKI ZWVOUJM' 
Co do wagi śl'edn.iej, jestemny ~. 

„Oazy pięściarzy stępować go będzie - jak na6 i!llformuje kie-

LEWEJ • •• ~ ~,/ * We wtorek, 16. III. o godz. 16-tej odbędzie ...._'-._ ,r /:/"' ~ 
się zebranie sekretarzy wszystkich kół Sród- • ...._ ~ .,. ---'1.t-ł 
miejskiej-Lewej. Obecność obowiązkowa. I . 0 t-:~ 

"'kierowane są na rownik sekcji, p. Okołowicz - Pawlak. Łodz.i-a
'lg łódzki", „MKS nin jak m<i. dobry dzień, potrafi 6tal!ląć na wy-
1rzy o remisie", sokości zadania, Gignai będ:z;ie jednak przedw

!kierka ma spuch ni!kiem poważnym, tak, że należy się raczej li
ęte przedramie" czyć z tym, że w tej wadze dwa punkty zdobę-

Pisarski jest dobrym teohnild.em, alby miał 
:przegrać z chaotycznym Szymamewiczem. Na 
te punkty łJKS morż:e liozyć chyiba 111.ajbard'Diej. 

ORZEŁ CZY R!ESIZJKA? 

ODSŁONIĘCIE SZTANDARÓW PPR i PPS I li ~--
w PZPW Nr 4 1 • '~ 

inne nie mniej tlą goście. 
1scynujące tytuły „SZLAGIER" Nr 1 
Hzykuwają już od Do najbardziej ciekawych walk będzie na-

Gorzej &prawa będzie się miała w wadze 
półciężkiej. Żylis nie rMWISze potrafi wykorzy
stać wszystkie swe mortliwości 111.a ringu. Mech
liński 1PO&iada te2 cięhld cios i ~1 podobno 
szybszy od łodzianina, zwycięstwo więc w tej 
wadze morie się ło~ianom wyślia;gnąć z rąk„. 

Dziś o godz. 10-tej rano w świetlicy przy , .~~~ • 
ul. Kątnej 19 odbędzie się uroczyste odsłonię- ~· \ l F-
cie sztandarów kół PPR i PPS. J J) > _,.) ~· \.· • 
ZEBRANIA KÓŁ PPPR • .,. ;JP 

iłuższego czasu u- leżał pojedynek A'Iltkiewicza z Marcii!lkow
wagę całej Polski skiim. Łodzianin ostatnio znajdował się w lbaT
;portowej do wy- dzo dobrej formie. Mamy wrażenie, że spotka
darzeń, Jitóre na• .nie dzisiejsze było główną przyczyną, dla 'któ
stąpią za .,..ilka go- rej Marcinkowski zrezygnował z udziału w mi
dzin na ringu 'W ha- 1Strzostwa<.:h okręgowych. Szanse Marcilnkow-
1i Wimy. Cała Pol- 6kiego w spotkaniu z Antkiewiczem oceniamy 
i;ka entuzjazmuje wyżej od „Przeglądu Sportowego" i twierdzi-

WSZYSTKO ZAIJEZY OD RĄCZKI 
W wadze ciężkiej Rączka nie będzie mia~ 

chyba tak ciężkjej rączki, jak Szymura, toteż 
zwycięstwo Niewadziła wydaja &i~ być tu 
pew.ne. 

W dniu dzisiejszym odbędą się następujące 
zebrania kół: 

\'\'IDZEW 
Dziś o godz. Ul-tej rano huta „Ge-~a". 1Się tym s, .. , , ,„ .r.1 · " ze względu na końco- my, że w Łodzi Marcinkowskiego stać będzie Reasumując, stawiamy ~ łodzian, nawet 

osta:tni... wdowi grosz, chociaż łatwo moi.na 
przekonać się, że wedłuq nal!izych horoskopów 
wy1pada co innego - mianowicie remis. Ale 
czasami morina być niekonsekwentnym ... 

GÓRNA 
O godz. 14-tej 14 Kom. MO. O godz. 10-tej 

rano koło te1tenowe. Olechów, Wiskitno, Ję
drzejów. 

OGÓLNE ZEBRANIE CZŁ. PPR GÓRNEJ • 
PRAWEJ 
Dziś o godz. 10.-tej rano w lokalu w.asnym 

przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się ogólne ze
branie członków PPR dzielnicy Górnej-Pra
wej, 

GÓRNA-LEWA 
Dziś o godz. 10-tej rano zebranie kola Fa

bryka Lin i Powrozów. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 8-mej rano zebranie koła Straży 

Obozowej. 

SRóDMIEJ KA-PRAWA 
O godz. 1 -tej zeb1-anie terenowego kola Ka

rolewa. 
STAROMIEJSKA 

O godz. 10-iej zebranie teren~ k~ 
„Doły". 

BAŁUTY 
O godz. 10-tej zebranie kół terenowych 

„Marysin", „Reymontów", Radogoszcz-wieś. 
ZEBRANIE KOŁA SAMOKSZTAŁCENIO· 
WEGO LEKTORATU 
Wydział Propagandy Komiteiu Łódzkiego 

zawiadamia, że w poniedziałek, dnia 15. III. 
br. o godz. l'i-tej w świetlicy K. Ł. odbędzie 
się drugie zebranie koła samokształceniowe
go Lektoratu z tematem: „Materializm dia
lektyczny - filozofia proletariatu". 
Obecność członków obowiązkowa. 

SPROSTOWANIE 
W artykule profesora Adama Czartkow6kie

go pt. „Uniwersytet Łódzki - naisz uniwersy
tet'' - wkradła 1Się rpnykra pomylka k<>rek
torska, którą niniejszym prostujemy. 

W rozdziale: Doświadczenie nowości.„ za
miast zdania: „Dzięki porozumieniu 1Się z Min. 
Oświaty itd." - rpowinno być: ,,Dzięki poro
zumieniu się z Mi!llisleratwem 0.§wfo>ty - po
większona została wydatnie ilość miejsc na 
pierwszym roku wydziałów lekarskich J w bie
żącym roku akademickim na 1-M.y rok studiów 
na wydział .lekarski U. Ł. pr,zyjęto 500 SŁU
CHACZY". 

Za powyż.szą pomyłkę korektorską !PIZejpra
szamy autora, prof. A. Czartkowskiego, i Gzy
telników. 

Hurtownia Włókiennicza 

.Toruńczyk 
S-ka 

Łódź, Pfotrkowska Nr 25, 

tel. 260-93 

HURTOWNIA 
PONCZOSZNICZO-GALANTERYJNA 

J. C NTURY i S-ka 
łódź, ul. Piotrkowska 46 

tel. 176-08 
15l3k 

ODCZYT G. TIMOFIEJEW A 
Zarząd Oddziału I Zw. Zaw. Prac. Sam. 

Teryt. i Użyt Publ. w Pols :e zawiadamia, iż 
w dniu 14 marca br o godz. 17-eJ wygłosi 
odczyt red G. Timofiejew pt. .. Poezja wspól 
towarzysza życia". \Vstęp wolny. 

wy wyni,_, gdyż ten, we.dług nas, jest przesą- nie na jeden, a na dwa... punk.ty. 
dzony na korzyść · gos,podarzy, a ze względu na TE PUNKTY NIEPEWNE 
kilka ciekawiie zapowiadających się 6'POtkań W wadze lekkiej powiniien ze strony gośd 
w ramach lego mec1'u. walczyć Skierka. Ale s·tart jego marże filie dojść ----Przypuszczalny skład gości wyglądał po- do skutku, gdyż gdańszczanin w mistrzostwach 
winien na6tępująco: Sowiński, Gignal., An·tlci. ·e- ~o.kr.ęgowych odniósł kontuzję i nie wiadomo, I p d ś . . ur p wicz, Skia.rka, Iwański, Szymankiewicz, Mech• ety się z niej już wylizał. rze W).] czgzem YY arszawa- ~ 
lińsk~. Rączka. Jeżeli więc !).ie 111astąpii\ j~- Gdyby przyjechał Skierka, B<mikowskii miał- u sto' n Kar'·onoszy 
ki·eś przesumięcia w wagach, powin:niśmy' bjć twardy orzech do zgryzienia. Mo.ż.Hwe, że ,~ !\ 
zatem ŚW•iadkami następujących 6potllrem· loazta111in zgotuje nam miłą nie6'POdziankę, ale trenować bedą nasi kolarz• 

UCZYMY NA KAMffŃSKIEOO na punkty te lepiej w stu iprocenlach nie li- ' 
W wadze muszej spolkaliiby si~ SowJ.J\.-kl ! tzyć. WARSZAWA. - Wobec 111iedojścia do skut-

rz Kamińskim. „Przegląd Sportowy". opierr ;"- ,,S:Z•LAGlER" NR 2 ku wyjazdu czołowych :polskich kolarzy sza-
się na wyniku wal'k.i K-amińskiego 11 Bmós. " , Dmgraj „bomby" spodziewamy się dzisiaj 6owych na trening do Jugosławii, w zwli!l'llku 
ipodczas niedawno zakończonych mis.trzos. tw i' . ·.- ~dze półśredniej. Pojedynek Iwańskiego z wyścigiem kolarskim Warszawa - Praga, 
okręgowych - niie wróży sukcesu łcidzianiJ?o.... · _Olejnik.iem ze względu na ich sta-i:e pora- P. Z. Kol. postanowił urządzić trenilllg i zapra
wi. My jednak, znając wielką a.mbicj~ tie90 za-. ~ (wyprawa dublińska) budzi bodaj naj- wę dla !kolarzy w Wieńcu-Zdroju, na. doskona
wodnika, jesteśmy na6trojeni bardziej optym1·1·\Vl~ze 'Zainteres<>wanie. Olejnik w chwil~ łych 6Zosach górskich u stóp Karkonoszy. 
stycznie. Kamiński da z siebie wszystko, aby obecnej nie jest już tym samym Olejnikiem. 
zdobyć prrzynajmniej jeden punkt dla barw ·Mistrz Polski odnalazł w ko1icu siebie, a na Organizatorzy dzisiejszego meczu bo-
łiKS-u. meczu z Wartą dowiódł, że chwile słabości kserskiego MKS (Gdynia) - ŁKS podają 

JAKI DZIEŃ BijDZIE MIAŁ PAWLAK? ma już p-0za sobą. Własny teren daje więcej do wi:a.domoścl, że hala Wimy otwarta bę-
W wadze koguciej ;nie startuje Stasiak. Za- szam; łodzianinowi. . 

Dzisieisze imprezy sportowe 
rutą" ze Zgierza. 

dzie dla publiczności od godz. 9,30 do 10,45. 
Początek meczu punktualnie o rodz. 

11-teJ. 
Kalendarzyk sportowy !Ila dzisiejszą niedz·ie

lę przed6tawia się następująco: 
Zawody pływackie na pływalni YMCA -

o godz. 10-tej i 17~tej konkurencje o mistrzo
stwo ·Polski w biegach i skokacli. 

Boks w hali Wimy - o godz. 11-tej roz
pocznie się mecz o drużynowe mistrzosl"fo Pol
sk.i !Pomiędzy zespołami Milicyjnego Klubu 
Sportowego z Gdań&ka a ŁKS-em. . 

Dalsze depesze snortowców 
z okazji 1 OOO numeru ... 

DO REDAKCJ[ 
„Gł.OSU ROBOTNICZEGO" 

w miejscu 
ul. Wotrkowska 86 

Piłka• nożna - stadiM ŁKS-u, godz. 15-ta 
zawody o mistrzostwo Ligi pomiędzy zespoła
mi Widzewa i KKS-u poznańskiego, poprzedzo
ne przedmeczem o godz. 13-tej Skra (Baluty) -
Widzew J.B. 

O mistrzostwo klasy A na boisku Zjedno
czonych spotkają się kolejarze łódzcy z „Bo-

Oprócz meczu Widzew - KiK:S (Poznań) -
w kraju odbędą się następujące spotkania: 
w Tarnowie „Tarnovia" - ŁKS, w Poznaniu 
Warta - CracoVlia, w Kraikowie Wisła - Po
lonia (Warszawa), w Warszawie Legią - Po
lonia (Bytom), w Chorzowie Ruch - Garbar
nia, w Rybniku Rymer - AKS. 

Przy slabei #re•wencil 

Pływacy rozpoczęli swe· mistrzostwa 

Zarząd Włók. Związkowego Dziewiari;.kiego 
Klubu Sportowego w Łodzi, za miłą i serdecz
ną W6pó1pracę na odcinku 6portu robotniczego 
z okazji wydania juhileuszowego numeru s'kja· 
da Redakcji, ob. Redaktorowi Sportowemu 
d personelowi administracyjnemu 6erdeczne 
gratulacje i życzeni<i. dalszej owocnej pracy. 

Po. pierwszym dniu ~rowadzi Piast nrzed Pogonią 
W dniu wczorajszym na pły

walni YMCA odbył się pierwszy 
dzień mistrzostw Polski w pły
waniu. Do zawodów stanęło o
koto 100 zawodniczek i zawodni
'ców prawie ze wszystkich okrę
;ów pływackich w naszym kra-
ju. 

Uroczystego otwarcia ml-

strzostw Polski dokonał prezes ŁOZP wice
prezydent m. Łodzi ob. Duniak, witając za
wodników i życząc im uzyskania jak najlep
szych wyników. 

Czytaicie „Głos Robotniczy" 
Program rad· owy na dziś 

PROGRAM NA NIEDZIELĘ 14 MARCA I wracająca fala" - słuchowisko według B. Pru-
7.05 „Zegarymka muzyczna". 8.00 Dziennik. sa. 15.25 „Ravel-Debussy" - utwory fortepda-

8.20 Program dnia. 8.30 Muzy'ka. 8.50 Pogadan- nowe w wyk. R. Baksta. 15.45 „Historia 1848 
ka Związku Polskich Rodzin Radiowych. 9.00 roku". 15.55 Koncert muzyki polskiej. 16.40 
Transmisja na'bożeństwa z Katedry łódzkiej. „Chodziła czapla po desce" - audycja 6łow
Mszę św. odprawi ks. 'kanclerz J. Żdż-arski. - no-muzyczna dla dzieci. 17.00 „Zagadnienie roz
W cza6ie nabożeństwa śpiewać będzie chór ka- wodu" - pogadanka. 17.05 „Podwieczorek I 
tedralny pod kier. prof. B. Ulasa. Radiowe ika- przy mikrofonie". 18.20 „Skandal w Sewi'lli" -
zanie !Pasyjne iks. prof. A. Wójcickiego. 10.00 audycja rozrywk<>wa. 18.40 Muzyka poważ.na. 
Audycja słowno-muzyczna. 11.00 Program na 19.10 „Nowe !książki" - felieton. 19.25 Pieśni 
dziś, 11.05 „Na widowni tygodnia". 11.15 Naj- i duety. 19.45 „Zwyczaje wielkopostne i wiel
nowsza produkcja płyt marki „Odeon". 11.50 kanocne w dawnej Polsce". 20.00 Dziennik. 
Wiadomości dla radiowęzłów wygłosi dyrektor 20.50 Wiadomości sportowe lok. 20.58 Omówie
okr. P. R„ A. Smiejan. 12.04 Poranek symfonicz- nie programu lok. na jutro. 21.00 „z żydd Zw. 
ny w wyk. Ork. Filharmonii Robotniczej pod Radzieckiego". 21.30 „Na muzycznej fali", 22.00 
dyr. St. Wisłockiego. W przerwie - Radiokro- Muzyka taneczna. 22.45 Wiadomości 6portowe. 
ni'ica. 13.30 Audycja literaoka. 13.40 „Nied?Jiela 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.30 Muzyka ta
na wsi". 14.25 „Pierścień Saturna" - zagadka neczna. 24.00 Koncert życzeń. 0.31 Zakończenie 
radiowa. 14.35 Chwila Biura Studiów. 14.40 „Po- audycji i Hymn. 

' 

Spółdzielnia Pracy ,,EMERYT" 
wykonuje wszelkie prace w zakresi" 

konfekcji dziecięcej z własnych i powierzonych materiałów. 

1778k WYKONANIE SOLIDNE I CENY KONKURENCYJNE. 

Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych w Łodzi 
KSIEGARNIA ul. PIOTRKOWSKA 123 - tel.127-62 

Zaopatrzona we wszystkie podręczniki dotychczas 
wydane, pomoce szkolne i nowości wydawnicze 

.!< 

"' EKSPEDYCJA HURTOWA ul. Piotrkowska 218 - tel. 184-54 i 276-94 ~ 

Ze 6portowym :pozdrowJeniem 
Za Zarząd: 

I Wiceprezes: (-) M. Dąbrowski 
SekretaI'Z: (-) Br. Pol 

„TOR" P. P. 
Zarząd Centralny w Łodzi 

poszukuje: 

1. INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
ze znajomością budowy silników 
spalinowych. 

2. KSIĘGOWYCH, 
KSIĘGOWYCH-BILANSISTÓW 

3. REFERENTÓW do Wydziału Za
opatrzenia. 

4. INSPEKTORÓW FINANSOWYCH. 
5. WYKWALIFIKOWANYCH 

MASZYNISTEK. 
do pracy w Łodzi i na wyjazd do 192 
warsztatów naprawczych traktorów rol
niczych na terenie całej Polski. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- ,_. 
sonalny Zarządu Centralnego „TOR" ~ 
P. P. - Łódź, Al. Kościuszki 46. :C 

MEOHANICZNA 
FABRYKA POŃCZOOH 

J. L I T R O W S K A 
S. FELDON 

li 
Łódź, ul. Nowotki 60 tel. 209-32 

1766k 

WYR ó B 
S P R Z E D A 1: KONFEKCJI 

MĘSKIEJ I DAMSKIEJ 

,,PARYZANKA" 
Łódź, 

1754k 

OH. MI LE C KI i S-KA 

P!ottko..,b 26 - Tol. m.31 I 
Konto B. G. K. Wr. 1286 


